
Poszanowanie dla pracy
poprawi jej wyniki

(Inf. wł.) W dniu wczoraj
szym odbyło się otwarte ze
branie partyjne w olkuskiej

'

Emalierni, na którym sekre
tarz ekonomiczny KW tow. S.
Pękala udzielał wyjaśnień i

odpowiedzi na pytania uprzed
nio przedłożone przez robotni
ków. Przewaga pytań, a zatem
i wyjaśnień, dotyczyła aktual
nej sytuacji gospodarczej kra
ju. Komentując ostatnie decy
zje rządu w sprawie zmiany
cen mięsa, tow. Pękala zatrzy
mał się dłużej nad przyczyna
mi tych decyzji, a następnie

■wyjaśnił, dlaczego w następ
stwie zmiany cen mięsa w skle
pach jest obecnie więcej.

Korzystniejsze dla chłopów
ceny skupu mięsa spowodowa
ły, że obecnie plany skupu wy
konywane są z nadwyżką, a

zatem i podaż mięsa jest wię
ksza. Popyt zaś w wyniku
podwyżki cen uległ pewnemu
obniżeniu.

W odpowiedzi na szereg py
tań dotyczących zapowiedzia
nych redukcji, regulacji norm

oraz podniesienia wydajności
gospodarstw rolnych, tow. Pę
kala omówił te zagadnienia na

tle zadań gospodarczych 1960
roku. W całym przemyśle
wzrost produkcji wyniesie 7.6
proc, w porównaniu do roku
bieżącego, przy czym w prze
myśle ciężkim 10 proc., chemi
cznym 14, maszynowym 15,
lecz przy utrzymaniu funduszu

płac i zatrudnienia na prawie
tym samym poziomie. W zwią
zku z tym, wszystkie zakłady

będą bardziej zainteresowane
w szukaniu źródeł wzrostu

wydajności na drodze popra
wy dyscypliny i organizacji
pracy oraz urealnienia norm.

Przewidywane redukcje po
winny objąć przede wszyst
kim ludzi mało przydatnych,
nie szanujących pracy, jak też

posiadaczy większych, a często
zaniedbanych gospodarstw rol
nych. Operacja ta nie wywoła
bezrobocia, gdyż zwolnieni bę
dą mogli znaleźć pracę w

transporcie, handlu i usługach.
Jak dalece palącą jest spra

wa rewizji norm, na to wska
zuje również przykład samej
Emalierni, gdzie według o-

świadczenia kierownika działu
zatrudnienia Wł. Gorczyc}',
przeciętne wykonanie normy
waha się w granicach od 200
do 300 proc. Uporządkowanie
tej sprawy przyczyni się do
zlikwidowania wielu niespra
wiedliwości i dysproporcji w

placach, na temat których pa-
dło wiele pytań. Na pytanie
dotyczące spraw wewnątrzza
kładowych odpowiedzi udzie
lali ponadto: przewodniczący
Rady Zakładowej tow. M. Bi
ga,j oraz kierownik zaopatrze
nia K. Zdrzalik. W zebraniu
brał również udział sekretarz
ekonomiczny KP w Olkuszu —

tow. Z. Krzesiński.
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kopalni noszącej jego imię
KATOWICE (PAP)

18 bm. górnicy Zagłębia Dą
browskiego i Śląska gościli
przewodniczącego Rady Pań
stwa Aleksandra Zawadzkie
go, który dwa dni temu obcho
dził 60 rocznicę urodzin. A.
Zawadzki przybył do swego
rodzinnego miasta — Dąbrowy
Górniczej na zaproszenie . za
łogi kopalni, w której praco-

Dziś rozpoczyna się
sejmowa debata

aad planem
I budżetem na r. 1960

WARSZAWA (PAP)
W sobotę 19 bm. rozpoczyna

się o godz. 10 rano plenarne
posiedzenie Sejmu, którego po
rządek dzienny przewiduje
rozpatrzenie projektu uchwa
ły o Narodowym .Planie Go
spodarczym i projektu ustawy
budżetowej na rok przyszły, a

także rozpatrzenie sprawozda
nia z wykonania NPG i budże
tu państwa w roku 1938, wraz

z wnipskiem NIK o absolu
torium dla rządu za ten okres.

Jak wiadomo debata budżeto
wa potrwa najprawdopodobniej
trzy dni. W kuluarach Izby mówi

się, że w toku tej debaty zabie-

xze glos ok. 60 posłów.
Obrady sobotnie Sejmu roz

pocznie wystąpienie generalnego
sprawozdawcy budżetu 1 planu —

pos. Stanisława Kuzińskiego, któ
ry przedstawi izbie oba projekty
w świetle uwag i wniosków wy
nikających z blisko miesięcznych
prać wszystkich komisji Sejmu
nad tymi dokumentami.

W dalszym ciągu obrad
Czesław Szczepaniak zreferuje
sprawozdanie rządu z wykonania
NPG i budżetu państwa za rok

13.18, wraz z wnioskiem NIK w

p -zedmiocie absolutorium dla rzą
du za ten okres. Wniosek o ab
solutorium uzasadni prezes NIK
— Konstanty Dąbrowski.

Następnie rozpocznie się dysku
sja, która kontynuowana będzie w

niedzielę i w poniedziałek.

W przeddzień rozpoczęcia
obrad plenarnych Sejmu od
było się pod przewodnictwem
wicemarszałka Sejmu — Ze
nona Kliszko posiedzenie klu
bu poselskiego PZPR.

pos.

Dziś tylko
6 stron

— ale za to już
W ŚWIĄTECZNYM

NUMERZE „GAZETY”

który ukaże się w czwartek,
24 XII br. będziecie mogli
przeczytać dużo ciekawo
stek, ze stałych naszych ru
bryk sobotnio-niedzielnych
w powiększonej ilości i ja
kości.

Także znajdzie się
nowy KONKURS
rPPR przy Krakowskich
Zakładach Farmaceutycz
nych i „Gazety Krakow
skiej”
pod nazwą

„CZY ZNASZ
ZWIĄZEK RADZIECKI?”
SZCZEGÓŁY O TYM: CO
i KTO PISZE - PODAMY

W ŚRODĘ, 23 bm.

tam
koła

„Osesek" — to najmłodszy teatr lubelski. Powstał w je

wał i która nosi obecnie jego ksander Zawadzki wkłada
imię oraz pozostałych kopalń, czapkę i serdecznie dziękuje

Pierwsze chwile pobytu w za_zaszczytny tytuł. .

'

Dąbrowie Górniczej spędził on

wśród załogi kopalni „Gen. Za-
' wadzki”. Przewodniczącego

Rady Państwa przybyłego w
’

towarzystwie członka Biura
| Politycznego KC PZPR, . I se

kretarza KW PZPR, w Kato-
’• wicach — Edwarda Gierka,

ministra górnictwa i energe
tyki Jana Mitręgi, powitały
dziesiątki dłoni górników.

Spotkanie dobiega końca. A.
Zawadzki spieszy do Domu

Kultury. Czekają tam na niego
setki górników kopalń zagłę-
biowskich i śląskich, by złożyć
mu życzenia oraz uczestniczyć
w nadaniu tytułu i insygniów
honorowego górnika.

Gdy przewodniczący Rady
Państwa i towarzyszące mu o-

soby wchodzą na salę, rozle
gają się niemilknące długo o-

klaski i okrzyki. Goście zaj
mują miejsca za stołem prezy
dialnym.

Po powitaniu następuje uro
czysty moment: dyrektor ko
palni odczytuje uchwałę zało
gi o nadaniu godnośei honoro
wego górnika kopalni „Gene
rał Zawadzki” i wręcza A.
Zawadzkiemu insygnia zwią
zane z tą godnością — galowy
mundur górniczy, czapkę z

niebieskim pióropuszem, kilo-
fek oraz lampkę górniczą. Ale-

Energetycy Skawiny rozpoczęli rok 1960

A więc
w czwartek

sieni ubiegłego roku z inicjatywy nielicznej grupy entu
zjastów teatru i ruchu artystycznego — pod kierunkiem Wa
cława Rza.czyńskiego. Obecnie zespół przygotowuje następu
jące pozycje sceniczne: „Eisztajn wśród chuliganów"
i „W słońcu" Morstina. W dalszym ciągu jednak teatr musi
być „samowystarczalny" — nie korzysta bowiem z żadnych
funduszów. Na zdjęciu: Członkowie zespołu w komplecie:
Wacław i Maria Rzączyńscy, Krystyna arajezykówna, Le
szek Tałaj i Kazimierz Nowak. CAF — fot. Tymiński

NOWY MOST
NA RZECE JANGTSE

Przed kilku dniami przeje
chał pierwszy pociąg po no
wym moście kolejowym na

rzece Jangtse w pobliżu mia
sta Czungking. Długość mostu

wynosi 820 metrów. Południo
wo-zachodnie prowincje ChRL

otrzymały bezpośrednie połą
czenie kolejowe z Pekinem.

Budowa ukończona została w

rekordowym czasie — w ciągu
U miesięcy, na 10 miesięcy
przed terminem. Projektanta
mi mostu byli chińscy inży
nierowie.

Fot. CAF

Więcej energii,
mniejsze zużycie węgla

(Inf. wł.) — Wczoraj o godz.
6.30 rano załoga elektrowni
Skawina wykonała roczny plan
produkcji energii elektrycznej,
wynoszący 1 miliard, 629 mi
lionów kWh.

Niezależnie od wcześniejsze
go wykonania zadań rocznych,

Rozmowa z załogą «Bolesławia»
(Inf. wl.) Najpierw „skrzyn

ki zapytań" rozmieszczone na

terenie Zakładów Górniczo-
Hutniczych „Bolesław" zapeł
niły się kartkami. A w kilka
dni potem przybył do Zakła
dów sekretarz KW PZPR tow.
Józef Banak i podczas spotka
nia z załogą (które odbyło się
wczoraj) odpowiadał na posta
wione pytania.

Ciekawa propozycja naszego Czytelnika

Cricovia klubem nowohuckim
W dniu wczorajszym otrzyma

liśmy list naszego Czytelnika
Stanisława Czyżewicza z

wa, który jest gorliwym
nikiem biało-czerwonych
widzieć przyszłość klubu

p.
Krako-

zwołen-
I chcąc
w lep-

szych warunkach, przesyła v

swym liście ciekawą propozycję.

KOSZYKARZE
PRZED SPOTKANIEM

Z FRANCJĄ
W dniu dzisiejszym
dzie się spotkanie
szykówce męskiej
dzy zespołami F-
Polski. Mecz odbędzie się

w Warszawie.

odbę-
w ko-

pomlę-
Francji i

Na zdjęciu: Pawlak i Wichow- majemy się od
ski pod koszem podczas tre

ningu.
CAF - fot. Szyperko |

Dziś Cracouia — pisze p.
Czyżewicz — jest klubem
spółdzielczym „Start — Crii-
covia” i zajmuje zdewastowa
ne boisko przy ul. Puszkina.
Klub nie dysponuje odpowie
dnim lokalem, biurowym i nie
ma świetlicy, gdzie toczyłoby
się jakieś życie kulturalne,
gdzie zawodnicy mogliby o-

glądać program telewizyjny
czy rozegrać partyjkę sza
chów.

Wydaje mi się, że sytuacja
obecna białoczerwonych jest
trudna, kłopoty finansowe,
brak osiągnięć sportowych
(degradacja do II ligi). Zapy
tuję, czyby nie było dobrze,
by Cracouia została klubem
nowohuckim i w przyszłości
otrzymała piękny duży stadion
w okolicach Nowej Huty (np.
na terenie proponowanego
Parku Kultury). Przypomnieć
muszę, że propozycja moja nie

jest czymś nowym, gdyż już
kilka lat temu mówiło sie

ogólnie o przejściu Cracowii
do Nowej Huty. Jaka byłaby
nowa nazwa biało-czerwonych,
to sprawa dalsza. Ja osobiście
proponowałbym — by nowa

nazwa brzmiała: Hutniczy
Klub Sportowy Cracouia, a w

skrócie HKS Cracouia.

Przypuszczam, że tak zasłu
żony klub jak Cracouia w No
wej Hucie znalazłby nie tylko
mocng podporę finansową, ale
również i moralną".

P.S. Dziś zamieszczamy fra
gmenty listu naszego czytelnika,
a do poruszonego, bardzo ważne

go problemu powrócimy w naj
bliższych dniach. Na' razie wstrzy-

zajęcia naszego

stanowiska. Byłoby dobrze, g<lybv
na ten temat wypowiedzieli się i

Czytelnicy. |

Trudno zresztą treść spotka
nia określić słowem „odpowia
dał"; była to serdeczna i szcze
ra rozmo.wa. Kilkadziesiąt
pytań można podzielić na trzy
grupy — dotyczące spraw
międzynarodowych, proble
mów gospodarczych i politycz
nych i gospodarczych kraju
oraz — zagadnień związanych'
ściśle z zakładami „Bolesław".

W tej też kolejności omawiał
tow. Banak poszczególne kwestie.
A więc zagadnienie niewątpliwej
wyższości gospodarki socjalistycz
nej nad kapitalistyczną. A więc
sukcesy pokojowej polityki obo
zu socjalistycznego pod pizewo-
dem ZSRR, polityki tak konsek
wentnej i odpowiadającej dąże
niom wszystkich narodów, że

zmusza polityków państw kapita
listycznych do stosowania również

pokojowych argumentów. Przy
okazji trzeba było wyjaśnić roz
maite znaczenie pojęć „rewizjo-
nizm" w polityce międzynarodo
wej i — wobec marksizmu. Dal
sze sprawy interesujące załogę —

to kwestia podziału Berlina i

członkostwa Polski w Radzie

Bezpieczeństwa ONZ. Wszystko to

zostało szczegółowo wyjaśnione.
Sprawy ogólnokrajowe: przede

wszystkim związane z produkcją,
z postępem technicznym. Tu pod
kreślił tow. Banak, że wprowa
dzenie norm technicznych, które

nastąpi w f. 1960, zmusi kierow
nictwa zakładów do zapewnienia
należytego frontu robót, aby do

przeszłości należało (jak to bywa
w wielu zakładach) wykorzysty
wanie czasu pracy w 50 procen
tach.

Szereg pytań dotyczyło spraw
wsi. Konie — czy traktory? Oczy
wiście, traktory — co oczywiście
nie oznacza, że ma nastąpić cał
kowita „likwidacja koni”... Spra
wa kółek rolniczych — ich zna
czenia dla przyswajania wsi zro
zumienia wartości pracy zespoło
wej i wspólnej własności.

Zwalczanie przestępczości go
spodarczej — jak wynika z za
pytań — leży na sercu towarzy
szom z „Bolesławia”. Tow. Banak
omówił więc obowiązujące od kil
ku miesięcy przepisy prawne za
ostrzające znacznie sankcje karne

w tym zakresie i podkreślił rolę
w aparacie sprawiedliwości ław
ników ludowych, których przecież
także wybierała załoga „Zakła
dów”.

Sprawy ściśle związane z za
kładami wyjaśnił tow. dyrek
tor L. Grzybowski. Należy
podkreślić stosunkowo dużą
frekwencję i poważny nastrój

'.'.potkania, Zebrani* duchali z

.'wagą, a w odpowiedzi na za
proszenie jednego z dyskutu
jących tow. Banak oświadczył,
że to pierwsze jego spotkanie
z „Boleslawiainami" z pewno-

i ścią nie będzie ostatnim...
i (zet)

załoga elektrowni ma do za
notowania jeszcze jeden suk
ces — zmniejszenie zużycia
węgla z planowanych 454 g na

1 kWh do 430 g, przyniosło
w sumie oszczędność równą 39
tys. ton.

Za podwójny sukces po
dwójne gratulacje!

Zakłady Wapiennicze Huty
im. Lenina w Czatkowicach
wykonały 18 bm. zadania pla
nu rocznego i dostarczyły —

1.023.000 ton topnika dla prze
mysłu hutniczego.

Załoga zakładów do końca
br. wydobędzie ponad plan ok.
35 tys. ton topnika wartości
około 2,5 min zł.*

Załoga Krakowskich Zakła
dów Przemysłu Gumowego
wykonała plan roczny 17 bm.
Do końca roku zakład dostar
czy dodatkowo poszukiwanych
na rynku artykułów gumo
wych na kwotę 2.710.000 zł.*

Krakowskie Zakłady Wi
niarskie Przemysłu Terenowe
go wykonały także swoje ro
czne zadania. Do końca roku
dadzą one 140 ton wina
wartości 2.700.000 zł.*

Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Państwowego
Przemysłu Terenowego wyko
nało roczny plan produkcji 16
bm. Ponadplanowa produkcja
wyniesie 20 min zł.

Apel do młodzieży
studenckiej w Polsce

Komitet Uczelniany Związ
ku Młodzieży Socjalistycznej
przy Wyższej Szkole Pedago
gicznej w Krakowie zwróci!

się 17 bm. do młodzieży stu
denckiej w Polsce z apelem
następującej treści:

„W związku z II Zjazdem
Związku Młodzieży Socjalisty
cznej, wzywamy wszystkich
studentów w Polsce do zade
klarowania jednej złotówki na

Fundusz Budowy Szkół Ty
siąclecia”.

Dziękuję wam z całego ser
ca za chwile, które tu prze
żywam i które stanowią naj
większą nagrodę za moją pra
cę — mówi on. — Tutaj w Za
głębiu, w kopalni zdobyłem
podstawy całego mego życia.
Jestem dziś dumny z tego, że
właśnie tu przed wielu laty
uczyłem się rewolucyjnej wal
ki i działalności politycznej,
zdobywałem hart do przyszłej
pracy.

Po występach artystycznych
górnicy zagłębiowscy podejmo
wali gościa tradycyjną lampką
wina.

W godzinach wieczornych,
serdecznie żegnany przez mie
szkańców Śląska i Zagłębia o-

raz przedstawicieli władz
miejscowych A. Zawadzki o-

puścił Śląsk udając się do

Warszawy.

i ton
„Gazety“

21-20 kwielnfa

konferencja
na szczucie ¥

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reutera,

Wielka Brytania zamierza za
proponować Związkowi Ra
dzieckiemu rozpoczęcie konfe
rencji Wschód-Zachód między
21 a 26 kwietnia.

W jednym dniu zaoszczędzili 600 tys. złotych

Eksperyment inżynierów
z Nowej Huty

(Inf. wl.) Wczoraj zespół in
żynierów z Kombinatu im. Le
nina dokonał śmiałego ekspe
rymentu przesunięcia prawie
1000 ton ważącej części esta
kady zasobników rudy.

Poprzednie plany budowy
rejonu wielkich pieców prze
widywały,. iż IV wielki piec
będzie miał taką samą wydaj
ność, jak jego poprzednicy, tj.
1.380 ton na dobę. W związku
jednak z ustalonymi planami
państwowymi postanowiono, iż
IV piec będzie o wiele więk
szy i ma dawać na dobę 1.720
ton surówki.

Wybudowana już poprzednio
estakada zasobników rudy stano
wiła zasadniczą przeszkodę w tych
poczynaniach. Trzeba było zmie
nić częściowo dokumentację, wte
dy okazało się, iż wspomniana na

wstępie część estakady jest zupeł
nie zbyteczna. Cóż było robić w

takiej sytuacji? Próbowano roz-

kruszyć żelbet, ale praca ta szła

niezwykle opornie i trwatabj'
najmniej pól roku. Z pomocą
przyszedł pomysł inżyniera Ło-

szewskiego, który zorganizował
czteroosobowy zespól pro'ektowo-
wykonawczy, mający opracować
przesunięcie przeszkadzającej czę-

ści estakady. Od września trwały
obliczenia i prace przygotowawcze
do tego przedsięwzięcia.

Wreszcie wczoraj, kiedy bry
gada Nowińskiego z nowohuc
kiego Mostostalu zakończyła
budowę drewnianego podproża
z umocowanym na nim toro
wiskiem, położono tylko rolki
i przy pomocy dwóch elektry
cznych wyciągarek milimetr po
milimetrze zaczęto przesuwać
żelbetowy element. Po 15
minutach część estakady była
przesunięta już o jeden metr.
W godzinach popołudniowych
pracę tę zakończono całkowi
cie.

Co zyskali przez to inżynie
rowie? Jak obliczano w pierw
szym stadium, rozbiórka, kosz
ty włożonego materiału w tej
chwili już zupełnie nie do od
zyskania i budowa nowego ele
mentu wyniesie 1.240 tys. zl.

Tymczasem cała ta praca ko
sztowała 640 tys. zł i przede
wszystkim pozwoliła na na
tychmiastowe rozpoczęcie prac
budowlanych przy IV wielkim
piecu. Przyznacie, że jest to

osiągnięcie naprawdę wielkiej
miary. (mar)

W przyszłym roku rozpoczęcie bedswy
WARSZAWA (PAP)

Podpisy złożone pod wspól
nym porozumieniem przez
przedstawicieli rządu Polski,
Związku Radzieckiego i NRD.

zadecydowały ostatecznie o

podjęciu jednego z najwięk
szych obecnie w świecie posu
nięć gospodarczych. Moment
ten poprzedziły szczegółowe
badania i dyskusje, w których
udział brali: inżynierowie,
ekonomiści, geologowie, eks
perci przemysłu naftowego,
chemicznego itp.

Idea budowy rurociągu zro
dziła się w związku z rosną
cym gwałtownie zużyciem ro
py naftowej w Polsce, NRD,
a także i innych krajach so
cjalistycznych. W 1950 r. zuży- przestrzeń, blisko 3 tys. km.
wanto w Polsce na 1 miesz
kańca — 26,7 kg produktów
naftowych, a w roku ub. już
67,8 kg. W przyszłych latach
założono dalszy jeszcze szyb
ciej postępujący wzrost.

Oczywiście wymaga to prze
de wszystkim rozwiązania
kwestii transportu milionów
ton płynnego paliwa.

Jedynym wyjściem (zwa
żywszy jeszcze, że przez Polskę
biegnie także tranzyt ropy i

produktów naftowych do
NRD) jest budowa rurociągu.

. Przeprowadzane kalkulacje
wykazały, że koszt przesyła
nia ropy
giem jest
rech razy
kolejową.

Rurociąg,
cjalny komunikat prowadzić
dzie przez tereny Związku
dzieckiego w kierunku granicy
polskiej. Tu nastąpi rozgałęzienie
na „nitkę” północną biegnącą da
lej przez Polskę do NRD i po
łudniową — do Czechosłowacji i

na Węgry. W sumie — od szy
bów wydobywczych wraz z odga
łęzieniami rurociągu — będzie
miał długość ok. 4,5 tys. km.

Po przekroczeniu granicy Pol
ski rurociąg skierowany zostanie

w okolicę Płocka, gdzie została

zlokalizowana największa in e-

stycja naszego przemysłu che
micznego w nowej pięciolatce —

rafineria ropy naftowej oraa za
kłady petrochemiczne (przeróbka
chemiczna ropy naftowej). Na
stępnie rurociąg podąży w stronę
granicy NRD i dostarczać będzie
ropę naftową do nowo budowa
nej rafinerii na lewym brzegu
Odry. Długość trasy rurociągu na

terenie naszego kraju wynosić
będzie blisko 700 km.

Jaka będzie zdolność prze
syłowa . rurociągu? Odpowia
dając na to pytanie dyrektor
nowo powołanego przedsię
biorstwa budowy rurociągu
mgr inż. Antoni Kumanowsld

wyjaśnia: „gdybyśmy ilość, ro
py przesyłanej rocznie tym
rurociągiem załadowali do cy
stern kolejowych, to ustawio
ne w jednej linii zajęłyby one

naftowej rurocią-
od trzech do czte-

mniejszy niż drogą

jak mówi o tym ofi-

nę-
11 a-

Przy transporcie kolejowym
musiałoby od granicy wschod
niej podążać codziennie po-nad
30 pociągów napełnionych ro
pą i tyleż wracać pustych".

Przesyłanie ropy rurocią
giem w takiej skali jest w

Polsce przedsięwzięciem zu
pełnie nowym.

Budowniczych rurociągu
czekać będzie nie lada zada
nie. Na trasie napotka on bo
wiem szereg przeszkód takich

jak rzeki, jeziora, strumienie,
kanały, rowy, bagna, szlaki
kolei itp. W sumie trasa ruro
ciągi ma przeciąć na terenie
Polski, ok. 30 razy szlaki ko
lejowe jedno i kilkutorowe,
kilkanaście razy kolejkę wą
skotorową, blisko 100 dróg o

trwałej nawierzchni i przeszło
dwadzieścia „przeszkód wod
nych".

Budowa rurociągu w Pol
sce rozpocznie się w przysz
łym roku. Trzeba będzie tu za
stosować nowoczesny sprzęt
jak koparki do rowów, zgar
niacze, spychacze, specjalne u-

rządzenia transportowe i dźwi
gowe, urządzenia do zakłada
nia rur w wykopach, automa
ty do spawania itp. Większość
tego sprzętu dostarczyć ma

Związek Radziecki. Całe

przedsięwzięcie wymaga do
staw także wielu innych urzą
dzeń. Zastosowano tu podział
polegający na tym, te każdy
z krajów zainteresowanych
budową rurociągu dostarczać
będzie to co potrafi wykonać
najlepiej. Oto jeden z przykła
dów współpracy krajów —

uczestników Rady Wzajemnej
Współpracy Gospodarczej.

Konkurs

1000 nagród

Plastycy krakowscy dla ofiar

katastrofy we Frejus

Nauka polska
•ddaje hołd

Darwinowi

KRAKÓW (PAP)
Opublikowany w ubiegłym

tygodniu przez Patola Picassa
apel, wzywający artystów ca
łego świata, by pospieszyli z

pomocą ofiarom straszliwej
katastrofy we Frejus, składa
jąc na ich rzecz swoje prace,
znalazł duży oddźwięk w kra
kowskim środowisku plastycz
nym. Z inicjatywą zorganizo
wania pomocy wystąpił Za
rząd Okręgu ZPAP, który
zwrócił się do wszystkich
członków Związku, by ofiaro
wali na ten cel swe najlepsze
prace.

W ciągu zaledwie trzech dni

wpłynęło kilkadziesiąt prac.

Pierwsi złożyli swe dary arty
ści — plastycy: Stanisław Wojto
wicz, Stefan Berdak, Franciszek
Bunsch i Adam Bunsch.

Po zakwalifikowaniu ofiarowa
nych prac przez komisje, w któ
rej obok artystów krakowskich

wezmą również udział przedsta
wiciele Konsulatu Francuskiego w

Krakowie, najlepsze z nich ode
słane zostaną do Paryża i wysta
wione tam na sprzedaż.

FREJUS WRACA DO
ŻYCIA

Buldożery oczyszczają szosę
nr 7 z błota i mułu, nagro
madzonych tu po zerwaniu

tamy Malpasset.
Fot. — CAF

WARSZAWA (PAP)
Kulminacyjnym punktem

obchodów roku Darwina w na
szym kraju stała się, zorga
nizowana 18 bm. w Warszawie
przez Polską Akademię Nauk,
uroczysta sesja jubileuszowa
poświęcona wielkiemu uczone
mu angielskiemu. Sesja ta

zgromadziła czołowych przed
stawicieli nauk biologicznych
oraz społecznych. Obradom
przewodniczył prezes PAN —

prof. dr Tadeusz Kotarbiński.

Specjalna komisja bada

przyczyny katastrofy tamy
Malpasset

PARYŻ (PAP)
Sędzia śledczy trybunału

Draguignain powołał 6-osobo-
wą komisję śledczą* w celu
zbadania okoliczności i prze
prowadzenia wszelkich badań
technicznych dla ustalenia

przyczyn runięcia tamy Mal
passet i osób odpowiedzial
nych za tę katastrofę.

Kurtyna Siemiradzkiego
znowu nu dawnym miejscu

Krakowski Teatr im. J. Sło
wackiego ma znowu swoją
kurtynę. Wróciła ona do tego
teatru po blisko 3-miesięcznej
gruntownej konserwacji. Pra
ce* przy montażu kurtyny Sie
miradzkiego rozpoczęły się pó
źnym wieczorem 17 bm. i

trwały przez całą nóc.
Kurtyna wykonana została

przez artystę specjalnie dla
Teatru Słowackiego
szona w nim po raz

w roku 1891.
Mimo upływu lat

staruszka znajduje się w bar-

i zawie-
pierwszy

kurtyna-

dzo dobrym stanie. Jak wyka
zały przeprowadzone przez
Krakowskie Pracownie Kon
serwacji Zabytków badania,
płótno, na którym została wy
konana nie wykazuje naj
mniejszych usterek. Przepro
wadzone pod kierunkiem wy
bitnego znawcy prof. M. Sło-
neckiego prace konserwator
skie polegały więc głównie na

gruntownym oczyszczeniu po
wierzchni -kurtyny i uzupeł
nieniu drobnych uszkodzeń I
farby. I

po raz...
(Inf. wl.) Jak już informo

waliśmy we wczorajszym nu
merze, w godzinach wieczor
nych, w hali „Wisły" odbyło
się publiczne losowanie pierw
szych, co cenniejszych nagród
naszego konkursu pt. „15 lat
Ziemi Krakowskiej w Polsce
Ludowej — konkurs 1000 na
gród".

Dla tych Czytelników z

Krakowa, którzy nie zdecy
dowali się na wzięcie udziału
w imprezie, z udziałem arty
stów warszawskich, w tym m.

in. Hanki Bielickiej, Kazimie
rza Brusikiewicza, Józefy Pel-
legrini i innych, przygotowa
liśmy niespodziankę; krakow
ska Rozgłośnia Polskiego Ra
dia w najbliższych dniach (o
dokładnym terminie poinfor
mujemy dodatkowo), nada
transmisję imprezy.

Równocześnie prosimy wszyst
kich szczęśliwych posiadaczy na
gród o szybkie ich odebranie w

Krakowskim Wydawnictwie Pra
sowym przy ul. Wiślnej 2, III p.
(Dział Administracji Ogólnej).

(akr)

14
sesfoi

Rady Najwyższej
MOSKWA (PAP)

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR postanowiło zwołać IV

| scs.ię Rady Najwyższej ZSRR
j piątej kadencji na dzień 14

stycznia 1960 r.
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IŁE świata!

ODROCZENIE PROCESU
PRZECIWKO

ZAMACHOWCOM NA
PREMIERA KASSEMA

LONDYN (PAP). Przewodniczą
cy Trybunału Ludowego w Bag
dadzie, Mahdawi, zakomunikował,
że proces przeciwko 49 osobom

zamieszanym w nieudany za
mach na życie premiera Iraku
Kassema z dnia 7 października
br., który miał się rozpocząć w

sobotę, został przełożony na ter
min późniejszy. Mahdawi oświad
czył, że proces został odroczony,
aby umożliwić sądowi przestudio
wanie dalszych dokumentów do
tyczących zamachu.

Czy obrady paryskie
zmniejszą rozbieżności

między mocarstwami
zachodnimi ?

PARYŻ (PAP)
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Tow. WŁADYSŁAW WOŹNIK
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NAD AMUREM — WIELKI
ZORANY UGÓR

MOSKWA (PAP). Przeszło dwu
krotnie wzrosła w ciągu ostatnich
5 lat produkcja zboża, soi, mię
sa i mleka w radzieckich okrę
gach nadamurskich. Tamtejsze
kołchozy i sowchozy zlikwido
wały bowiem w tym czasie pół
miliona hektarów ugorów powię
kszając obszar ziem uprawnych
do 1,2 miliona hektarów.

Do roku 1963 obszar ten po
większy się o dalsze 600 tys. ha.

„DIE TAT” PRZYGWAŻDŻA
KŁAMSTWA

OBERLAENDERA

i

<1
:'y

BERLIN (PAP). Jak podaje
agencja ADN, zachodnioniemiec-
ki tygodnik „Die Tat”, który
rozpoczął w NRF kampanię de
maskowania zbrodni Oberlacnde-

rą, opublikował kolejne materia
ły o działalności tego zbrodnia
rza. Jest to oświadczenie byłego
mieszkańca Lwowa Branda na te
mat pogromu urządzonego
hitlerowców po ich wkroczeniu
Lwowa w lipcu 1944 r.

t

przez
do

DEMONSTRACJE
W GWATEMALI

jed-
rzą-

spa-

Nowy JORK (PAP). Przed

Bym z głównych budynków
dowych w Guatemala City
leno w czwartek wieczorem kukłę
prezydenta Gwatemali, gen. Fuen-
tesa. odzianą w strój błażeński.
Demonstranci zaprotestowali w

ten sposób przeciwko sfałszowa
niu — jak głosi opozycja — wy
ników wyborów, które odbyły się
m początku grudnia.

Tłum zebrany ’ przed gmachem
domagał się, aby
pił albo rozpisał

prezydent ustą-
nowe wybory.

TANKOWIECNOWOCZESNY
„PEKIN” — GOTOWY

MOSKWA (PAP). Wczoraj, 13

bm., udał się w rejs próbny na

wódy Zalewu Fińskiego nowy tan
kowiec radziecki „Pekin”, zbudo
wany w stoczni leningradzkiej.
„Pekin” o wyporności 40 tys. ton

należy do
tankowców radzieckich. Wyposa
żony jest
urządzenia, jakie istnieją obecnie

dla tego typu statków.

grupy największych

w najnowocześniejsze

ur. 4 kwietnia 1901 r.

zmarł w dniu 17 grudnia 1959 r.

Aktor Państwowego Teatru im. J. Słowackiego
w Krakowie, wychowawca i .pedagog,., działacz spo
łeczny i polityczny, odznaczony Krzyżem Komandor
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski i Medalem X-lecia Polski

Ludowej,
laureat Nagrody Artystycznej m. Krakowa, b. członek
Polskiej Rartii Socjalistycznej, członek Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, długoletni I sekretarz
Podstawowej Organizacji Partyjnej przy Państwo

wym Teatrze im. .1. Słowackiego w Krakowie,
członek Komisji Kultury przy , KW PZPR, przewo
dniczący Zarządu Okręgu Związku Zawodowego

Pracowników Instytucji Artystycznych,
dziekan Wyższej Szkoły Teatralnej, b. dyrektor Teatru
Starego w Krakowie, b. dyrektor Teatru im. St. Wys
piańskiego Katowicach, b. dyrektor Teatru Pol

skiego w Poznaniu.
W Zmarłym kultura polska i społeczeństwo utrą- .

cily wybitnego i zasłużonego artystę, działacza spo
łecznego, wychowawcę młodych kadr artystycznych

oddanego członka partii.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

f. i
S

dnocześnie konferować będą
ministrowie spraw zagrani
cznych czterech państw. Prze-
widuje się także szereg dwu
stronnych spotkań między
szefami rządów.

Duże zainteresowanie wśród ob
serwatorów politycznych budzi

sprawa, z czym przyjedzie do Pa
ryża kanclerz Adenauer. Liczni

komentatorzy uważają, iż jego
opozycja w kwestii berlińskiej
jest próbą zablokowania rozwią
zania tego problemu, a nawet

zablokowania postępu na drodze
do konferencji na szczycie przede
wszystkim przez nacisk, jaki kła
dzie on na upieranie się Zachodu

przy zachowaniu status quo w

Berlinie zachrtdnim i przez łącze
nie zagadnienia zachodnio-berliń-

skiego z problemem ogólnoniemie-
ckim.

Agencja Reutera pisze w związ
ku z tym, iż „chociaż przewiduje
się, że Niemcy zachodnie będą
chciały włączyć problem niemiec
ki do porządku dziennego konfe
rencji Wschód — Zachód na naj
wyższym szczeblu, Adenauer nie
ma żadnych złudzeń co do możli-.
wości osiągnięcia w obecnej sy
tuacji światowej jakiegoś postępu
w kierunku zjednoczenia Nie
miec”.

Jak już donosiliśmy, w so
botę 19 bm. rozpoczyna się w

Paryżu zachodnia konferencja
na najwyższym szczeblu sze
fów rządów USA, W. Brytanii,
Francji i NRF, w celu ostate-

'

cznego ustalenia stanowiska
Zachodu w sprawie terminu,
miejsca i porządku dziennego
konferencji Wschód — Za- ,

chód. Sprawa daty tej konfe
rencji jest jeszcze ciągle o-

twarta. W. Brytania i Stany
'

Zjednoczone pragnęłyby zwo- J
łania jej pod koniec kwietnia ’

— natomiast Francja — .zda- '

niem zachodnich ’ komentato- j
rów wołałaby raczej maj lub ,

nawet czerwiec. j
Jak wiadomo na zakończo- '

nej w czwartek pierwszej czę
ści sesji Rady NATO ustalo
no, iż na konferencji Wschód— !
Zachód na najwyższym szcze-

'

blu powinny być
następujące
rozbrojenie;
mieć, a w jej ramach sprawa
Berlina zachodniego; 3. ogól
na sytuacja w stosunkach

miedzy Wsehodem a Zacho
dem; 4. pomoc gospodarcza
dla krajów zacofanych. Ta
sugestia, która w drugim
swym punkcie jest zwycię
stwem zimnowojennego sta
nowiska Bonn, będzie jeszcze
prawdopodobnie omawiana
na spotkaniu zachodniej
czwórki. Oficjalne propozycje
Zachodu w kluczowej spra
wie porządku dziennego ma,
ustalić właśnie paryska Fon- ' Materiałów Leninowskich,
o •_ t-i •

_________

31/r—— ! Kni iiihAtr- ni „ mulili

poruszone
zagadnienia: 1.
2. sprawa Nię-

ferencja Eisenhowera,
millana, de Gaulle’a i Ade
nauera.

Jako ewentualne miejsce
. konferencji Wschód — Zachód

wym;enia się Genewe lub Pa
ryż. Jeśli chodzi o skład tej
konferencji, to, jak wiadomo,Źachórt stoi na stanowisku,
iż powinien on być taki sam

jak w czasie genewskiej kon
ferencji na najwyższym szcze
blu w 1955 r., ti. że nowinny
w niej wziąć udział W. Bry
tania, Francja. Stany Zjedno
czone i Związek Radziecki.

Od soboty począwszy odbę
dą się w Paryżu cztery „posie
dzenia robocze” szefów rzą
dów mocarstw zachodnich.
Rozmowy te toczyć się będą
w siedzibie prezydenta Fran-

• cji — Pałacu Elizejskim. Je-

3
i

tsisettltawer, (^ecmillan i ^d«wa«er

w t^artgśu
..M

vu

zasiada do stołu
PARYŻ (PAP)

W piątek w nocy prezydent
USA Eisenhower przybył spe
cjalnym pociągiem do Paryża,
gdzie
Francji gen. de Gaulle.

Pierwsza publikacja doknnientów
napranych przez Lenira w latach 1917-1923

KOMITET WOJEWÓDZKI i KOMITET MIEJSKI
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

Na Kubie

Na zdjęciu: oddział mili
cji wiejskiej.

Fot. CAF

Komitet Dzielnicowy Polskiej Zjednoozonej Partii
Robotniczej Stare Miasto w Krakowie

z głębokim bólem zawiadamia,
że w dniu 17 grudnia 1959 r. zmarł nagłe

Tow. WŁADYSŁAW WOŹNIKW piątek po południu pre
mier Wielkiej Brytanii Mac
millan przybył na podparys-
kie lotnisko Orły, gdzie został

powitał go prezydent powitany przez premiera De
bre. „Zbadamy najlepsze śro
dki zmierzające do odbycia
konferencji na szczycie i uzy
skania rezultatów na rzecz

pewniejszego pokoju i lepiej
zagwarantowanej wolności” —

oświadczył szef rządu francu
skiego w swym przemówieniu
powitalnym. ,♦

*

Podczas ulewnego deszczu
kanclerz Adenauer przybył w

piątek do Paryża. Na lotnisku
Orły witał kanclerza NRF pre
mier Debre. Szefowie rządów.
NRF i Francji wymienili kil
ka zdawkowych słów przed
kamerami filmu i telewizji.

Potanet Ghruszczewa
Kia Eisenhowera

I sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej przy
Teatrze im, J. Słowackiego, profesor zwyczajny Wyż
szej Szkoły Teatralnej, zasłużony aktor scen polskich,

odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy związanego od 14 roku życia
z nurtem rewolucyjnym działacza i wychowawcę
młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

STARE MIASTO'
W KRAKOWIE

WASZYNGTON (PAP)
Biały Dom podał, że premier

Nikita Chruszczów przekazał
podarunek dla prezydenta
Eisenhowera — 40 drzewek i
krzewów. Przywieziono je do
USA w czwartek specjalnym
samolotem radzieckim.

Rośliny te zasadzone zostaną
na farmie prezydenta Eisen
howera w Gettysburgu (stan
Pensylwania).

Wśród drzewek i krzewów
znajdują się m. in. sadzonki
klonu, sosny, lipy, modrzewia,
bzu, brzozy i' cedru.

MOSKWA (FAP)
Ukazał się tu na półkach

księgarskich 36 tom Zbioru
...............

* ’’',c-
Mac- ; bejmujący 636 nie opubliko-

; wanych dotychczas dokumen-
j tów napisanych przez Lenina
Iw latach 1917 — 1923. Zbiór
i ten, przygotowany do druku
I przez Instytut Marksizmu-Le-
Lninizmu, zawiera listy, notat-

i ki, artykuły i przemówień: a.
| Niektóre z tych dokumentów

zamieściły „Izwiestia” z 13 bm.

Obrazuj3 one między innymi
szczegółowo, jak Lenin kierował

budową elektrowni wołchoskiej
i kaszyrskiej, które za?K>ćzątko-
wały elektryfikację Rosji. Doku
menty te świadczą również, że

już w czasie wojny domowej, w

roku 19?0 Lenin planował stwo
rzenie radzieckiego przemysłu bu
dowy traktorów.

Dziennik publikuje dokumenty
mówiące o walce Lenina o chleb,
-która uratowała życie milionów
ludzi oraz o nienawiści Lenina
do biurokracji.

Listy Lenina

kryteria, którymi

i
I

dobieraniu kierowniczych kadr

państwa radzieckiego. 1'J

„Izwiestia” podają także list
Lenina do J. Lutowinowa, jedne
go z przywódców tzw. „opozycji
robotniczej”. W liście tym Lenin
bezlitośnie krytykuje bezradność

drobnomieszczańską, tani scepty
cyzm ludzi, którzy zasłaniają się
„rewolucyjnymi” frazesami, ma
lują rzeczywistość w ciemnych
barwach i łatwo wpadają w hi
sterię i panikę przed trudno
ściami.

DEMONSTRACJE
W NADRENII
PRZECIWKO

ZBROJENIOM
ATOMOWYM

BUNDESWEHRY

Demonstracje w Yelbert
(NRF) przeciwko polityce
zbrojeń atomowych rządu
bońskiego.

Czou En-lai proponuje
osobiste spotkanie

z premierem Nehru

Tow. WŁADYSŁAW WOŹNIK
I sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR

przy Państwowym Teatrze im. J. Słowackiego
w Krakowie

wybitny aktor i pedagog, zasłużony działacz społe
czny, odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawa

lerskim Orderu Odrodzenia Polski

zmarł nagle w dniu 17 grudnia 1959 r. w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 grudnia
1959 r. na Cmentarzu Rakowickim w Alei Zasłużonych
Wyprowadzenie zwłok nastąpi o godz. 14-tej z gmachu
Państwowego Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie.

W Zmarłym tracimy wzorowego i czynnego działa
cza społecznego, zasłużonego aktora i nieodżałowanego
Towarzysza.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
PZPR

PRZY PAŃSTWOWYM TEATRZE
IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

PEKIN (PAP)
W dniu 17 bm. — donosi

Agancja Nowych Chin — pre- _______ _ __ ____ ______ _ _

Ruer-Chińskiej Republiki Lu - granicznej. Rzsd ChRL piopomi-
oowej Czou En-lai wystosował Je, aijy sugestie zawarte w, li
do premiera Indii Nehru ■-list , śćię Nehru z'if/listopada, a' do-
v.r sprawie graficy chińsito- tyczsće oddźia-

indyjskiej. List ten jest odpo
wiedzią na pismo Nehru z 16
listopada br.

Premier Czou En-lai zazna
cza, że w swym liście z 16 li
stopada premier Nehru wy
razi! „pragnienie znalezienia
drogi, która umożliwiłaby
uniknięcie wszelkich konflik
tów granicznych i pekojowe
rozwiązanie spornej kwestii
dotyczącej granicy między, obu
krajami”. Premier ChRL de
klaruje gotowość do przedy
skutowania sprawy odległości,
na jaką powinny być cofnięte
od granicy oddziały wojskowe
obu krajów, biorąc za podsta
wę propozycje rządu chiń
skiego z 7 listopada br.

Zanim porozumienie w powyż
szej sprawie zostanie osiągnięte,
rząd ChRL wyraża gotowość do

częściowego uregulowania kwestii
odzwierciedlają
się kierował

Fot. CAF

■ !i

Półprzewodniki z ponmerow

otrzymali uczeni radzieccy

!

MOSKWA (PAP)
Pierwsze w świecie półprze

wodniki z polimerów otrzy
mali naukowcy z Instytutu
Syntezy Chemicznej Akademii
Nauk ZSRR.

Donosząc o tym korespon
dent naukowy TASS — Bo-
gojawlenski pisze, że jest to

„jedno z najdonioślejszych o-

siągnięć nauki radzieckiej w

br.”.
Półprzewodniki, to jest ciała

przewodzące o oporze właściwym
pośrednim między metalami a izo
latorami, zrobiły w ostatnich la
tach wielką karierę znajdując
wiele zastosowań (prostowniki,
tranzystory). 'Półprzewodnikowe

tranzystory zastępują lampy elek
tronowe i dzięki swym niewiel
kim rozmiarom pozwalają zmniej
szyć ciężar oraz wielkość odbior
ników radiowych 1 różnych apa*
ratów elektronicznych. Dotych
czas jako półprzewodniki służą
krzem i german, jednakże otrzy
manie czystych kryształów krze
mowych czy germanowych jest
kosztowne. Właśnie dlatego po
szukuje się nowych materiałów

półprzewodnikowych, które nie u-

stępując zaletami półprzewodni
kom krystalicznym, byłyby tańsze

w produkcji.
TASS podaje, że pierwszym

Bztuczmym półprzewodnikiem
polimerowym stał się polia-

krylonitryl. „Pod wpływem
promieniowania jonizującego
— informuje agencja — na
biera on własności takich
półprzewodników jak krzem
i german. Dawka promieniowa
nia sięgała 4,5 miliona rent
genów”.

Otrzymany w ten sposób
materiał przeszedł pomyślnie
próby w Leningradzkim Insty
tucie Półprzewodników, któ
rym kieruje Abram Joffe,
wybitny uczony radziecki.

HBilii
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lów wofskoyryeH w' Lońgdżu, roz
ciągnąć także na inne punkty
graniczne, których przynależność
pozostaje sporna.

Premier Chińskiej Republi
ki Ludowej 'proponuje. w

swyirn liście, aby w interesie
wsżec hstronih ego rozwi ążaińi a

chińsko-indyj.“kiego probiemu
granicznego rozpocząć Roko
wania na szczeblu szefów rzą
dów w dniu 26 . grudnia. Pre
mier Czou En-lai wyraża na
dzieję, że jego i-okowania z

premierem Nehru mogłyby
stać się momentem zwrotnym
w stosunkach między obu kra
jami, przyczynić się do' po
prawy tych stosunków. Kwe
stię miejsca spotkania należy
uzgodnić.

WŁADYSŁAW WOŹNIK
Dnia 17 grudnia 1959 r. zmarł w Krakowie

aktor Państwowego Teatru im. Juliusza Słowackiego
w Krakowie, profesor zwyczajny Państwowej Wyż
szej Szkoły Teatralnej, odznaczony Krzyżem Koman
dorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Sztuka polska traci wybitnego artystę i cenionego
pedagoga.

.
_

. .i cenionego a

MINISTER KULTURY I SZTUKI I

BA

PARYŻ MROZEM DMUCHA niem zimna wojna nie została jesz
cze zakończona i trzeba czasu, by
odprężenie międzynarodowe stało.^ię
faktem. A zatem zdaniem, ministra

konieczny jest dalszy wysiłek kra
jów NATO nad umocnieniem soju
szu wojskowego., Selvyn Lloyd wy
powiedział się natomiast za. ograni- przynosi czasem polityka,
czeniem tematyki snotkania z pre
mierem Chruszczowem do problemu
rozbrojenia, odsuwając na bok pro
jekt ustanowienia tytułem próby
strefy ograniczpnych,. zbrn/tp. w Ęu>-
ropie środkowej, ku czemu skłaniał
się Macmillan od czasu wizyty w

Moskwie. Brytyjski minjster odsu
nął

TECHNIKA
W CZECHOSŁOWACJI

Kardio-tachometr, nowy aparat
produkcji czechosłowackiej, sto
sowany w szpitalach w Pradze

podczas długotrwających operacji
serca i płuc. Aparat ten rejestru
je rytm pulsu na specjalnym ze
garze i równocześnie przy pomo
cy sygnałów dźwiękowych, co u-

łatwia operatorowi orientowanie

się w aktualnym stanie pacjenta.
Fot. CAF

W
DNIU DZISIEJSZYM roz
poczyna się w Paryżu spo
tkanie na „zachodnim
szczycie”. Powszechnie o-

czekuje się, że na tym
spotkaniu zachodnie mocarstwa u-

stalą termin spotkania ze Wschodem
na najwyższym szczeblu, który zo
stanie następnie zaproponowany
Związkowi Radzieckiemu. Oczekuje
się również, że zachodnie mocarstwa

ustalą że swej strony tematy, które
gotowe będą omówić na tym spot
kaniu i w kręgu których przewidują
osiągnięcie porozumienia. Oczywiście
jeszcze za wcześnie na tb, by prze
widywać jakie rezultaty przyniosą
rozmowy szefów zachodnich mo
carstw. Wypada nam jednak'zrela
cjonować o czym była mowa na se
sji Rady NATO, która w tym tygo
dniu obradowała w Paryżu i zbie-'
rze się raz jeszcze po spotkaniu sze
fów czterech rządów w dniu 22 gru
dnia.

, Mamy do zanotowania dwie zaska
kujące niespodzianki. Wbrew temu,
co głosił w czasie swej rodróży pre
zydent Eisenhower, wystąpienie je
go ministra w Paryżu było niewąt
pliwie cofnięciem się oH linii poli
tycznej, obranej przez USA po roz-

. mowach w Camp David. Również
przemówienie brvtvi«’-:”'’o ministra
Selvyn Lloyda zdaje się odbiegać od
dotychczasowego stanowiska, repre
zentowanego przez M-^Hlana. Czy
tłumaczyć to można tylko składem
audytorium do którego skierowane
były słowa obu m’n:strów? NATO
stało się w ubiegłych latach symbo
lem zimnej wojny. Ton jego działal
ności nadawali ludzie tynu Ade
nauera i reprezentanci Pentagonu,
dla których zbrojenia i zimna wojna
były codziennym rzemiosłem. Wy
stąpienia Hertera 1 Lloyda miałyby
wiec być tylko manewrem wobec
nich, próbą uchronienia zachodnie
go sojuszu od rozkładu przez na
wrót do starych tradycji?

Trudno odpowiedzieć na to pyta
nie. Na razie sygnalizujemy podmuch
mroźnego, wiatru, więjący z obrad
NATO. Herter mówił, że jego zda-

anglosaskie‘mocarstwa. Wręcz prze
ciwnie przebieg sesji ONZ świadczył
właśnie o tym, że „duch Camp Da-
vid” toruje sobie drogę w stosun
kach międzynarodowych. A zatem?
Musimy się uzbroić, w cierpliwość.
Co innego dyktuje logika, co innego

SESJA NADZIEI

również na plan, dalszy/ problem

W Nowym Jorku zakończyła się
•14 sesja Zgromadzenia Ogólnego Na
rodów Zjednoczonych. Co w jej u-

chwałach przeważało, dobra woła w

łagodzeniu napięcia międzynarodo-
..w.ego, czy elementy zimnej wojny?

Republiki Ludowej do reprezentacji
w ONZ, uniemożliwienie uchwały w

sprawie pokojowego rozwiązania
problemu algierskiego, czy wreszcie
prowokacyjny charakter debaty nad

„sprawą węgierską”. Ale tu. zanotuj
my od razu: nowy układ sił w ONZ,
wynikający m. in. z uformowania się
neutralnego bloku państw Afryki i
Azji, uniemożliwia już podejmowa
nie uchwał zimno-wojennych, jeśli
wymagają większości. 2/3 głosów. To
już zmienia zdecydowanie oblicze
ONZ z lat ubiegłych.

POLSKO-TURECKI MARATON

WŁADYSŁAW WOŹNIK
wybitny aktor scen polskich, reżyser i pedagog,
b. dyrektor Starego Teatru w Krakowie oraz Teatru
im. S. Wyspiańskiego w Katowicach i Teatrów w Po
znaniu, dziekan PWST, zasłużony działacz społeczny,
odznaczony Krzyżem Komandorskim i Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz Medalem
X-Iecia Polski Ludowej, laureat Nagrody Artystycznej ■

m. Krakowa

zmarł w Krakowie, dnia 17 grudnia 1959 roku.

W hołdzie Jego pamięci
KIEROWNICTWO I ZESPÓŁ

PAŃSTW. TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

I

W
’X-’?

u-Berlina, który dotvchczas uważany
był przez W. Brytanio za żelazny
punkt rozmów na najwyższym szcze
blu. Tymi oświadczeniami obaj mi
nistrowie ucieszyli niewątpliwie
rząd francuski i Adenauera, łago
dząc równocześnie sprzeczności w

łonie zachodniego sojuszu co do pro
gramu rozmów między Wschodem a

Zachodem. Jeśli taki był ich cel,/
stwierdzić można, że w dużej mierze '

zycje w sprawie powszechnego i cał-
został osiągnięty. Czy znaczy to jed
nak, że w linii politycznej Londynu
i Waszyngtonu nastąpiła rzeczywi
ście zmiana?

Na rozpoczynającej się dziś w Pa
ryżu konferencji głos zabiorą szefo
wie rządów. Mówić więc będzie
Eisenhower, który powrócił z Azji
z przydomkiem „ambasadora poko
ju”. Mówić będzj.e Macmillan, który
swoją politykę oparł ha dążeniu do
osłabienia napięcia międzynarodo
wego i do owocnych w porozumienia
rozmów' ze Wschodem, co zjednało
mu poparcie większości brytyjskiego
społeczeństwa. W sytuacji między
narodowej nic nie uległo zmianie, co

tłumaczyłoby zmianę polityki przez

Było i jedno i drugie. Ale szereg
chwał przyjętych jednomyślnie lub
prawie jednomyślnie w sprawach
dotyczących najżywotniejszych inte
resów ludzkości świadczy, żę w pra
cy tej organizacji międzynarodowej
rozpoczął się nowy etap, budzący u-

zasadnione nadzieje na przyszłość.
Jednomyślnie przyjęta rezolucja
rozbrojeniowa, przekazująca propo-

kowitego rozbrojenia komisji 10
państw, usprawiedliwia nadanie mi
nionej sesji miana sesji pokoju. Po
wołano komisję dla spraw pokojo
wego wykorzystania przestrzeni ko
smicznej, zalecono kontynuowanie
prac nad badaniem skutków promie
niowania radioaktywnego, uchwalo
no rezolucję domagającą się zaprze
stania doświadczeń nuklearnych i
sprzeciwiającą się próbie eksplozji,
projektowanej przez Francję. Obok
rezolucji w sprawie przyspieszenia
przyznawania niepodległości teryto
riom powierniczym i kolonialnym —>

to najważniejszy plon 14 sesji ONZ.
Na minus sesji zapiszemy nato

miast nieuznanie prawa Chińskiej

Dla nas szczególnej wagi nabrały
na 14 sesji ONZ wybory do' Rady
Bezpieczeństwa, ich przebieg nie był.
nawet wolny od emocji typu spor
towego. Nie były to jednak zmaga
nia między . Polską a Turcją, ale
walka o uznanie idei pokojowego
współistnienia przeciwko, metodorh
nacisku i forsowania sprzecznych-ż
duchem porozumienia uchwał. Z tej
wałki Polska wyszia .zwycięsko.. .Zgo
dziliśmy się na kompromis, ale za

cenę uznania zasady sprawiedliwej
reprezentacji w Radzie Bezpieczeń
stwa na przyszłość, . Zwyciężyliśmy
otrzymując do końca poparcie
państw, które opowiadając się od
początku za kandydaturą Polski, nie
tylko wyrażały, zaufanie do pokojo
wej polityki rządu polskiego, ale,
wykazały wierność w dążeniu'do
poprawy stosunków między Wscho
dem a Zachodem.

Udział Polski w pracach Rady
Bezpieczeństwa w 1960 r., przypada
na szczególnie ważny okres. Ten rok
będzie decydujący dla rozwoju dia
logu między Wschodem a Zachodem.
Odbędą się spotkania i podejmowa
ne będą rokowania w sprawach,
mających przełomowe znaczenie dla
dalszego pogłębiania się odprężenia
międzynarodowego. Głos Polski w

Radzie Bezpieczeństwa będzie jesz
cze jednym atutem w dążeniu do u-

gruntowania pokojowego współ
istnienia.

Jan PELCZARSKI

Dnia 17 grudnia 1959 r. zmarł

Iow. WŁADYSŁAW WOŹNIK

REKTOR I SENAT
PAŃSTW. WYŻSZEJ SZKOŁY TEATRALNEJ

IM. L. SOLSKIEGO W KRAKOWIE

Aktor

profesor zwyczajny i dziekan Wydziału Aktorskiego
Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej im. L. Sol
skiego W Krakowie, odznaczony Krzyżem Komandor
skim i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Medalem X-lecia PRL — laureat Nagrody
Artystycznej m. Krakowa.

W Zmarłym traci młodzież aktorska wielkiego
przyjaciela i szlachetnego wychowawcę, uczelnia zna
komitego pedagoga, a grono profesorskie oddanego
kolegę.

Imprezy sportowe
NIEDZIELA

SKJOERING
Godz. 11 Bionia — wyścig nar

ciarski za jeźdźcem. (Krak. Klub

Jazdy Konnej i narciarze AZS 1

Kolejarza).
PIŁKA RĘCZNA
Godz. 12 hala Wawelu ul. Zwie

rzyniecka 23 -y zawody piłki ręcz
nej kobiet
covia.

IIOKEJ
Godz. 18

mecz I ligi
KOSZYKÓWKA
Godz. 18 hala Wawelu — zawody

o' mistrz. I ligi Wawel — Olimpia
Poznań.

u/lersitach

(7-osób). Ruch — Cra-

lodowisko Cracovii

Craccyia — Baildon.

Wczoraj w godzinach popołud
niowych przybyli do Warszawy
koszykarze Francji, którzy dzi->
siaj spotkają się z reprezentacją
Polski. Folskie Radio w progra
mie I nada o godz. 18,25 trans
misję z zakończenia tego meczu.

' *

W Gdańsku w międzynarodo
wym spotkaniu w siatkówce męż
czyzn tamtejszy AZS pokonał Va-
sas Budapeszt 3:2, a w siatkówce
kobiet AZS przegrał z Postefi 1:3.
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O Mafafaiakach ra<ca frasobliwa

Wiesław Gołaś w roli operatora Kroniki Fil
mowej? Istotnie. Właśnie w tej roli wystąpi
ten popularny aktor Teatru Dramatycznego w

Warszawie w filmie realizowanym z okazji
15-lecia istnienia Polskiej Kroniki Filmowej.

CAF — Fot. Barącz

Dlaczego
Gienek śpi?

f^darzają się czasem tzw.
X niewygodne sytuacje, do

4LJ których należy np. nie
unikniona wizyta, u nu

dnych gospodarzy. Rozmowa
się nie klei choć zarówno go
ście, jak i pan i pani domu
«:lą się na uprzejmość i kon
cept. Mimo to nic nie wy
chodzi, a moment pożegna
nia jest wyzwoleniem dla o-

bu stron.

Gorzej gdy takie spotkania
mają miejsce we własnym
domu, przy głośniku radio
wym. Bo i w radio mamy
dobrych znajomych, od któ
rych oczekujemy nowości,
rozrywki, urozmaicenia. Mó
wię o Matysiakach...

Jak ten czas leci. Ostatnia
audycja z mieszkania Maty
siaków była przeszło 150 z te
go cyklu. Dgbrych parę mi
lionów Polaków co sobo
tę o godzinie 19.30 sadowi
się w fotelach czy na tapcza
nie, otwiera radio i rozpoczy
na kolejne spotkanie z p. He
leną, Matysiakiem, Zosią, Wi-
sią, Stachem, Gienkiem i ich
sympatycznymi przyjaciółmi.
Wiele pań płacze uwaz- z P.
Heleną. Wielu panów, dener
wuje się icspólnie. ze starym
Matysiakiem. A Grzelak,- po
czciwy Kolasiński czy Bronek
stanowią n eodłaczne cgniwa
całej imprezy. Nawet Agresor
ma swych zagorzałych zwo
lenników. Czyli wszystko
wskazuje na to, iż ten polski
odpowiednik, angielskiej' ro-.

cznie określając, suma milio-
1 nów Matysiaków o milionach
• nazwisk, z milionami różnych
■problemów naszego stale jesz

cze nie najłatwiejszego ży
wota. Tak więc radiowym
Matysiakom nie mogą być ob
ce żadne sprawy i zjawiska
zachodzące w naszym społe
czeństwie. Mieli oni być w

pewnym sensie arbitrami su
rowo i sprawiedliwie ocenia
jącymi dobro i zło. Bardzo to

ambitne i trudne zadanie. I
niestety, nie ukrywając nawet

swych sympatii do Matysia
ków, trzeba stwierdzić, że za-,
daniu temu już podołać nie'

mogą. A, szkoda.

Kto winien? Autorzy i przy
słowiowy już. polski, słomia
ny zapał. Jak zwykle począt
kowo wszystko grało, słucho
wiska były Ciekawe, pomysł
z budową Domu Starców —

na medal. Zapał graniczy z

entuzjazmem, widać było tro
skę o wysoki poziom artys
tyczny, i jak najszersze od
działywanie społeczne. A te
raz —aż żal pisać — prawie
wszystko, przeminęło z. wia
trem.

Co robić? Odpowiedź na to

pytanie powinni dać autorzy
ż oraz ich protektor i „ban

kier” — .Polskie Radio. Dale
ki jestem ód postulowania li
kwidacji

' słuchowiska. Chcę'
tylko stwierdzić: Nie chcemy
by Gienek spał...

Sprawa Matysiaków to nie
dżiny Smithów przyjął się na jedyna pretensja do Polskie-
całego. go Radia. Problem drugi, to

popularne podwieczorki przy
mikrofonie. . Uwagi na ten te-Był to niewątpliwie bardzo

dobry pomysł. Prosty, ludzki, g(j zresztą identyczne. —

bliski .

~ - ■--
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przecież . Matysiakowie ; to poziomem artystycznym i wy-
kwintesencja setek rodzin Ko- konaieczym tej interesującej

o' .. . i-rnprezy. Hanka Bie-
walskich, Rojków., Baranów, i Kaz^rn're'l‘z Brusikie-
Nowaków itd,, z ićh codzień- wieź, to jednak źa .mato na

nymi troskami i ra,dościdmi. półtoragodzinny program. A

Są jednak pewne ale... ..

Nie mam zamiaru . oceniać trzeciorzędni soliści i aktorzy,
tu każdej z kolei postaci ż ro-

czinki Matysiaków, Poz°r , .popięfaćózdm^^^ „

stałych uczestn.kow słuchowi- ^i^nmku odkrywania młodych
,talentów, ale czy słuchacz ra-

dloioy musi spełniać nie zaw
sze przyjemną rolę jurora? O-
czywiścle można nie słuchać,
zamknąć radioodbiornik lub
poszukać muzyki nadawanej
przez radiostację zagraniczną.
Ale takie wyjście, to przecież
ostateczność. Niedobrze jest
być na ostateczność skaza
nym.

nam wszystkim. Bo Trudno zachwycać się niskim

Matysiakowie

szczerze mówiąc reszta wyko
nawców, to coraz częściej

Można się zgodzić i nawet
Radia w

Wokół problemów

robotniczego tajnorrgtfu

0 sztuce kontrolowania
ak to właściwie jest — może ktoś zapytać — już od
trzech lat działają w naszym przemyśle samorządy ro
botnicze i od trzech lat lepiej lub gorzej uwijają się
wokół porządkowania wewnątrzzakładowej gospo
darki, a tu raptem masz. tak jak by nic nie zostało
zrobione. Powiada się teraz: w zakładach dzieje się

źle, są przekraczane fundusze plac, jest bałagan organi
zacyjny, za niskie normy, nadużycia, zbyt powolny postęp
techniczny itd., itd. Samorządy robotnicze winny za głów
ny cel swego zadania uznać porządkowanie gospodarki
zakładu. No wiec jak to właściwie jest — czyżby trzy
letni żywot samorządów robotniczych; Instytucji zgodnie
uważanej za integralną część demokracji socjalistycznej
oznaczał, że praktyka przekreśliła teoretyczne rachuby
i przewidywania? ’

Ale jakie teoretyczne rachuby i przewidywania — czy
przypadkiem nie wygórowane?

resie narodzin sa-

jrżądu robotniczego
konkretnie rad ro

botniczych nie brako
wało opinii, że staną się one

radykalnym i szybko działa
jącym lekarstwem na więk
szość niedomagań w funkcjo
nowaniu przedsiębiorstw so
cjalistycznych. Jeśli dziś moż
na. powiedzieć, że opinia taka,
była błędna, wcale nie oznacza czego. Choćby z tego względu,
to, że mamy prawo popadać w

drugą skrajność i twierdzić, że

samorządy nie .

nu.

Przykładów na

zdziałał samorząd
każdym zakładzie,
nieje, można by
bez liku. Niemałym ich przeglą
dem była odbywająca się niedaw
no w Warszawie II Krajowa Na
rada Działaczy ; Samorządu Robot
niczego. Jej przebieg jeszcze raz

wykazał, że jeśli w naszych przed
siębiorstwach zwraca się obecnie

większą uwagę na ekonomiczną
stronę ich. działalności, że jeśli
łatwiej i szybciej postępuje tam

mobilizacja wielu rezerw we
wnętrznych. w celu przełamania
takich czy innych trudności,
walnie przyczyniły się do tego
wlśśnle samorządy robotnlcże.

Dziś panuje tam już na ogół do
bra orientacja, co do celów dzia
łalności tej organizacji.

A że nie zawsze cele te moż
na łatwo i szybko osiągnąć,
że zamiast powodzenia zdarza
ją się
tknięcia,
i metod
wyboru
chodzenia
która nadal nastręcza samo
rządom najwięcej kłopotów. I
to jest drugi generalny wnio
sek z warszawskiej narady.

W szczególności chciałbym
zatrzymać się nad kwestią
najmocniej zasygnalizowaną w

toku obrad, na rozwiązanie
której jednak obrady te nie
dostarczyły uniwersalnej re
cepty, choć recept dostarczyły
kilka. Krótko mówiąc chodzi
o skuteczną wszechstronną
systematyczną kontrolę orga
nów samorządów nad działal
nością administracji.

Dlaczego jest to zagadnienie
tak ważne, a powiedziałbym
rozstrzygające o tym, czy sa
morząd jest
działającą,
papierową,
ma wiedzy
tuacji przedsiębiorstwa,
tej wiedzy zaś trudno o jakiś
realny, mocno związany z po
trzebami zakładów program
działania.

Tymczasem nie było bodaj wy
stąpienia na naradzie, w którym
by brakowało stwierdzenia, że i

tą kontrolą jest jeszcze nie naj
lepiej. Że często bywa orna for
malna 1 wyrywkowa, że polega
na biernym przyjmowaniu do

wiadomości składanych na KSR-

ach sprawozdań dyrekcji.

zdały egzarni-

to, co dobrego
i to niemal w

w którym ist-

dziś przytaczać

niepowodzenia i po-
to już kwestia form

działalności, sprawa
właściwej drogi do

do celu, sprawa,

instytucją żywą,
czy też martwą,
Bez kontroli nie
o aktualnej sy-

bez

cznym stopniu spełniają wy
znaczoną im funkcję informo
wania. O ile w stosunku do
organizacji nadrzędnej (zje
dnoczenie) czy' banku, można

liczyć, ża zdołają się one prze
gryźć przez zawiłości staty-
styczno-buchalteryjne tego ro
dzaju sprawozdań, o tyle
trudno tego oczekiwać od
działaczy samorządu robotni-

że zaledwie 10 proc, spośród
nich przeszło dotychczas prze
szkolenie ekonomiczne. Nieza
leżnie jednak od tego trzeba
się chyba zastanowić nad o-

pracowaniem bardziej przej
rzystego, a zarazem wszech
stronnego systemu analizy wy
ników przedsiębiorstwa, przy
stępnego także dla szerego
wych pracowników organów
samorządowych. Ale to jesz
cze nie wszystko. Powiada się
1 słusznie, że najbardziej e-

fektywną formą kontroli jest
bezpośrednie badanie stanu

faktycznego przez organy sa
morządu lub przez powołane w

tym celu tzw. komisje proble
mowe, czy grupy robocze.
Praktyka jednak tego rodza
ju kontroli jest stosunkowo u-

boga. I znowu dlaczego? Zno
wu po części dlatego, że przy
gotowanie działaczy samorzą
du do tego typu pracy jest
często niewystarczające. Wów
czas w skład owych komisji
problemowych, czy grup ro
boczych wchodzą pracownicy
administracyjni spoza samo
rządu, którzy pośrednio, czy
bezpośrednio odpowiadają za

odcinek działalności, który
ma być przedmiotem badań i
analiz komisji. W konsekwen
cji kontrolowany sam wystę
puje często w roli kontrolują
cego i z tej racji wyniki jego
badań nigdy nie będą obiekty
wne, a mogą być również zu
pełnie fałszywe.

Ale nawet wtedy, gdy nie za
chodzi sytuacja w której konbro-

lowa<ny sam siebie kontroluje u-

zyskanie prawdziwego obrazu sy
tuacji może być utrudnione.. Teo
retycznie rzecz biorąc pracownik-
każdego zakładu występuję tam

w dwóch rolach — jako wytwór
ca 1 jako współgospodarz. Jako

wytwórca podlega hierarchiczne
mu układowi nadrzędności i pod-
rzędności, ma zwierzchników i

podwładnych. Jednych musi słu
chać 1 jest od nich zależny, dru
dzy są z kolei podporządkowani
jego poleceniom. Natomiast jako
współgospodarze wszyscy pozosta
ją względem siebie w stosunkach

równości.

W

scriptum

o niedomaganiach kontroli, ja
ko środki mogące ten stan
zmienić wysuwano — organi
zowanie oddziałowych narad
wytwórczych, szkolenie człon
ków samorządu, aktywizację
tzw. komisji problemowych. Są
to na pewno postulaty słuszne,
a zwłaszcza szkolenie urasta
do rangi postulatu zasadnicze
go. Ponadto jednak dobór
składu samorządu powin.en
się odbywać pod kątem jak
największego rozdziału kon
trolujących od kontrolowa
nych. I wreszcie trzeba zdać
sobie sprawę, że skuteczna
kontrola robotnicza jest nie do
pomyślenia tam, gdzie panuje
atmosfera dławienia krytyki i
tzw. wykańczania niewygod
nych.

Ustawa o samorządach ro
botniczych daje temu ciału
szerokie uprawnienia w zakre
sie sprawowania kontroli
działalności przedsiębiorstwa.
Ustawa jednak nic działa
automatycznie, nie stwarza
sama przez się możliwości ko
rzystania z tych uprawnień. O
możliwości tc musi postarać
się każdy samorząd z osobna.
W zależności od specyfiki sto
sunków, w jakich przychodzi
mu Istnieć i działać.

UJiró9 Polahów xa Olzą

Wiązanka nagietków
jaśminowe noce

J. BITTNER

Kto pójdzie
przecież u

jest inaczej,
autokarami

ska choć osobiście nie przeko
nuje mnie stale plączącą

”

Helena, bezkarne cwaniactwa
Fronczakowęj i „ciepłe, cie
płe”: Kolasińskiego. Ot, spra
wa gustu. Ale sprawą auto
rów, reżysera i Polskiego Ra
dia w ogóle jest poziom audy
cji. A tymczasem z „pogwar-
kam ”

Matysiaków dzieją się
rzeczy dziwne, niepokojące. Z

gwarnego mieszkania Maty
siaków coraz . częściej wieje
nuda. Znikła gdzieś atrakcyj
ność słuchowiska, zamarło
tempo, poszarzała tematyka,
dialogi stały się bezbarwne,
jak gdyby wymuszone, bez in
wencji i dowcipu. Nawet Gie
nek zaczął objawać pewną o-

ciężałość. Co gorsza.aż nazbyt
często ogranicza się ilość «-

czestniliów słuchowiska do 4,
5 osób, które nie zawsze są w

s‘an:e zadowalająco wypeł
nić półgodzinne nagranie.

Nie bądźmy gołosłowni. O-
statnio' pan holasiński przez
20 minut nie był w siane po
wiedzieć o co mu chodzi, bo
Matysiak stale mu przerywał,
nie wnosząc ostateczn e nic
nowego do rozmowy. Gdy
wreszcie Klemens zdoła! dojść
do głosu, zaczcł roztrząsać
problem, z którego niewiele
można było zapamiętać poza
sakramentalnym „że tak sobie
pozwolę, co prósz:..." .! to je
dnak stanowczo za mało. Nie
uratowała sytuacji P. Helena,
gotowa jak zawsze bardziej do
płaczu, niż do rozmowy. Gie
nek był nieobecny, Grzelak
też. całość słuchowiska przy
pominała odrabianie pań
szczyzny w Matyślakowym
wydaniu.

Teraz trochę uwag na zim
no. Niewielu już u nas ludzi,
którzy uważaliby, iż Matysia
kowie naprawdę istnieją.
Wiadomo, jest tó twór fanta
zji, oparty na prawdziwym
codziennym życiu. Ma.tematy-

Oto w jakich warunkach’ mo
gło 1 muslało dojść do tego, że

o nieprawidłowościach w gospo
darce w przedsiębiorstwach, czy
nawet o wykroczeniach i naduży
ciach na jego .szkodę, samo,rząd
dowiadywał się dopiero z proto
kółów UCH albo NIK-u.

To
dobrze, że dyrektorzy

przedsiębiorstw składają
na KSR-ach sprawozdania
o sytuacji przedsiębior

stwa. To niedobrze jednak, że

sprawozdania te w niedostate-J. KLAJA

przy-Poznaniu
120.000 butelek

WINA NA ŚWIĘTA
Centralne Piwnice Win Importowanych w

gotowały na okres przedświąteczny ponad
win węgierskich, radzieckich win deserowych oraz jugo
słowiańskich wermutów.

Na zdjęciu: Węgierski tokaj znajdzie na pewno chętnych
odbiorców...

CAF — fot. Kondracki

praktyce jednak koś
ciec organizacyjny ży
cia fabrycznego, ów
układ w którym wy

stępują podwładni i zwierz
chnicy, przenosi się i na tę
dziedzinę międzyludzkich sto
sunków wewnątrzzakłado
wych, w których powinna o-

bowiązywać zasada równości.
Zdarza się, że wpływy w tych
czy innych organizacjach za
kładowych uzyskuje jedna
grupa społeczno-zawodowa, a

czasem nawet jakaś klika, że

organy samorządu poddają się
nadmiernie naciskowi, czy
wpływowi dyrekcji admini
stracji itp. Nietrudno w tych
warunkach o tłumienie kry
tyki, o zamykanie ludziom ust

groźbą zwolnienia, o przykle
janie etykietki rozrabiacza.
Słowem — w takim systemie
stosunków międzyludzkich,
kontrola samorządu nad dy
rekcją i administracją albo w

ogóle nie istnieje, albo ma cha
rakter czysto formalny, odby
wa się w rękawiczkach, w

myśl zasady, żeby się tylko nie

narazić. Jak z tego widać,
wszelkie poszukiwania za sku
tecznymi metodami kontroli

samorządu, nad całokształtem

działalności przedsiębiorstwa,
muszą odbywać się także w

sferze tzw. klimatu społeczne
go w zakładzie, który wyma
gać będzie nieraz radykalne
go uzdrowienia, jeśli robotnik
n>a poczuć się współgospoda
rzem zakładu i występować w

tej roli na zasadach równości,
bez jakichkolwiek obaw.

Kto jest najbardziej do tego
powołany, aby starać się o wy
tworzenie takiego klimatu? O-

czywiście organizacje partyj
ne. To one przede wszystkim
w swej pracy wychowawczo-
propagandowej, zarówno w ło
nie samorządu, jak i na zew
nątrz, muszą postawić przed
sobą taki cel.

W czasie dyskusji na krajo
wej naradzie, gdy mowa była

Gazetą"
z prawdziwą

przyjemnością odnoto
wuje fakt, świadczący
o dużym wyrobieniu

społecznym i dobrych sercach
uczniów Liceum Pedagogiczne
go w Tarnowie. Jak się do
wiadujemy, objęli oni stały
patronat nad sześciorgiem sta
ruszków — byłych nauczycie
li, zamieszkujących obecnie w

domu emerytów — przy ul.
Starodąbrowskiej. Przyszli na
uczyciele będą odwiedzać sę
dziwych pedagogów i w mia
rę potrzeby — opiekować się
nimi.

Nie możemy się oprzeć po
kusie — i z góry przeprasza
jąc za niedyskrecję, zdradzi
my, że z okazji świąt — sze
ścioro byłych pedagogów może
się spodziewać miłej niespo
dzianki...

Zaczęło się od tego, że z o-

kazji Dnia Nauczyciela —

członkinie tarnowskiej Ligi
Kobiet odwiedziły emerytowa
nych nauczycieli. Podarunki
sfinansowano przy wydatnej
pomocy uczniów Liceum Peda
gogicznego oraz szkoły podsta
wę) w Ciężkowicach. Jak wie
le radości sprawiła ta wizyta
świadczy list nadesłany przez
jedną z odwiedzonych osób,
panią Marię S.

„Do głębi wzruszona pamię
cią o byłych nauczycielach...
przesyłam gorące, najserdecz
niejsze podziękowanie za ży
czenia, kwiaty i pomoc ma
terialną".

Wicedyrektorem Liceum Pe
dagogicznego jest ob. Janina
Liaczenko, która pełni zara
zem funkcję przewodniczącej
Powiatowego Zarządu Ligi
Kobiet w Tarnowie. Niewąt
pliwie jej właśnie przypada
duża część zasługi za fakt, iż
młodzież liceum postanowiła
kontynuować na stałe opiekę
nad emerytowanymi pedago
gami. Należy tylko wyrazić
życz.nie, aby uczniowie in
nych szkół poszli w ślady swo
ich tarnowskich kolegów.

Apelujemy do pedagogów i
młodzieży wszystkich szkół
Ziemi Krakowskiej — aby ini
cjatywa tarnowskiego Liceum
Pedagogicznego spotkała się
z naśladownictwem. Czekamy!

(aes)

czekający na przystan-
nie słyszą prawie nigdy.
„Wóz rusza, miejsc
Wprost przeciwnie,
czyni wszystko, aby

nie
ob-

ci.
Nie

do

utobusy CSAD (odpo
wiednik naszej PKS)
kursujące na trasie
Czeski Cieszyn —

Ostrawa, mają tylko
jedne drzwi, przez

które się wsiada i wysiada.
Trzeba dodać, że autobusy są

zazwyczaj przepełnione. Mimo

to, choć często korzystałem z

tego środka lokomocji, nie by
łem ani ra?u świadkierti choć
by drobnej sprzeczki między
pasażerami, stłoczonymi bądź
co bądź, jak przysłowiowe
śledzie w beczce.

— Czy to możliwe — pomy
ślą Czytelnicy —

nas...

Niestety, u nas

Ale podróżujący
CSAD wyznają zasadę: każdy
chce jechać. Hołdują jej
również kierowcy autobusów.
Toteż
kach
że:

ma”,
sługa
co chcą jechać, wsiedli,
przynagla też pasażerów
pośpiechu przy opuszczaniu
wozu czy do szybkiego wsia
dania. Nie „popędzani” pod
różni mają więc czas uważać,
by nie deptać sobie wzajem
nie po nogach, nie potrącać
się, a co za tym idzie •- uni
kają powodów do sprzeczek.

Takim właśnie — wypełnio
nym nie kłócącymi się pa
sażerami — autobusem jecha
łem w niedzielne przedpołud
nie w kierunku Ostrawy. Pa
nująca niepodzielnie mgła u-

niemożliwiała obserwację prze-
bywanej drogi. Toteż czas

podróży skracałem sobie prze
glądaniem „Głosu Ludu” (pis
mo Okręgowego Komitetu KP

Czechosłowacji w Ostrawie dla
ludności polskiej) i „Zwrotu”
(miesięcznika wydawanego
pióiez Polski Związek Kultu
ralno-Oświatowy). Wśród

mieiscowyeh wydawnictw w

Języku polskim, jakie naby
łem poprzedniego dnia w księ
garni polskiej w Czeskim Cie
szynie. znajdował sie też ty
godnik „Gazetka P'oniera”
oraz dwa miesięczniki: „Ju
trzenka” — dla dzieci szkół

podstawowych i „Praca szkol
na” — pismo dla uczniów
szkół średnich.

Siedzący obok mężczyzna w

średnim wieku rozpoczął ze

mną rozmowę na temat .prze
glądanych pism, do której
włączyli się inni współpasaże
rowie; Z wypowiedzi ich wy
nikało, że najbardziej popular
nym wśród ludności polskiej
na Ziemi Cieszyńskiej, jest
»Głos Ludu”. Ale „Glos” wy
chodzi tylko trzy razy w ty
godniu, toteż chętnych nabyw
ców znajdują również war
szawska „Trybuna Ludu” i
katowicka „Trybuna Robotni
cza”. Niestety, jednak dzienni
ki te przychodzą tu z kilku
dniowym opóźnieniem. Fakt
ten dziwi miejscowych czytel
ników, tym bardziej, że wie
dzą o tym, iż wymienione pi
sma można otrzymać po dru
giej stronie Olzy — w pol
skim Cieszynie — na bieżąco.

— Dlaczego więc — powie
dział jeden z moich rozmów
ców — te gazety wędrują do
nas w takim ślimaczym tem
pie?...

Dyskusję na „tematv praso-

wo-kolportażowe” przerwała

Wielka ftoworoestta akcja „Qaxehf"

„ Wszystkie dzieci
są nasze"

Wiele wskazuje na to, iż nasza noworoczna akcja
pod hasłem „Wszystkie dzieci są nasze" spotkała się
z żywym i przychylnym oddźwiękiem wśród czytel
ników. Dowodem, kilkanaście telefonów od czytelni
ków z Krakowa. Zainteresowanie wykazują nawet

zakłady pracy zapytując, czy i w jakiej formie mo
głyby się włączyć do naszej akcji. Odpowiadamy, ce
lem naszym jest zebranie jak największej ilości za
bawek i książek, które zostaną przekazane dzieciom
w Państwowych Domach Dziecka. Ofiarodawcami

mogą być zarówno osoby prywatne, jak i zakłady
pracy. Najważniejsze jest to, by z jak najlepszymi
wynikami zakończyć ją do dnia 31 grudnia br.

Akcja trwa. Niewątpliwie przy świątecznych po
rządkach łatwiej będzie, niż kiedykolwiek znaleźć

, niepotrzebne już
’ wiele ra-

zbyteczhe zabawki, czy książki, i ’

.

własnym dzieciom, a które mogą sprawić
dości innym.

Liczymy, iż do akcji włączą się wszyscy
„Gazety".

Liczymy na młodzież, harcerzy.
Wierzymy, że do redakcji napłynie jak

darów.

Przypominamy, iż dary z adnotacją „Wszystkie
dzieci są nasze" przesyłać należy na adres redakcji
„Gazeta Krakowska" Kraków, ul. Wielopole VIII p.
Sekretariat Odpowiedzialny,

Ofiarodawcy z miasta mogą osobiście przynosić po
darki do redakcji codziennie w gódz. 9—21.

PAMIĘTAJ CZYTELNIKU: Wszyscy bierzemy
udział w wielkiej noworocznej akcji „Gazety" — pod
hasłem — „Wszystkie dzieci są nasze".

czytelnicy

najwięcej

konduktorka, informując mnie,
że zaraz będzie Kościelec,
gdzie muszę wysiąść, jeśli
udaję się na „Zwirkowisko”.

Z autostrady prowadzącej do

Ostrawy, do kościeleckiego la
su, w którym Żwirko i Wigu
ra zakończyli tragicznie swój
ostatni lot, wiedzie polna dro
ga. Szedłem nią już przed
dwoma laty w dwudziestąpią-
tą rocznicę śmierci bohater
skich lotników. Wtedy, na tzw.

„Zwirkowisku” zebrały się set
ki ludzi. Wygłaszano przemó
wienia, składano wieńce, gra
no hymny narodowe i marsz

żałobny Chopina. D*iś było tu
taj pusto i cicho. Dolna część
pomnika — obelisku spowijał
gęsty welon opadającej mgły,
a na głazie — pozostałości ze

zburzonego przez hitlerow
ców mauzoleum — leżała wią
zanka nagietków, ostatnich je
siennych kwiatów.

Kto je tutaj przyniósł? Czy
Polak odwiedzający miejsce
śmierci swoich rodaków? A

może jakiś Czech, by w ten

sposób złożyć hołd pam!eci
tych, co lotem do I*ragi chcie-
li zadokumentować przyjaźń
słowiańskich narodów.

*

Za
Olzą miałem możność

zapoznać się z działalnoś
cią kulturalno-oświatową,
jaką wśród miejscowej

ludności polskiej prowadzi
Polski Związek Kulturalno-

Oświatowy. PZKO —■ jak po
informował mnie sekretarz Za
rządu Głównego Eugeniusz
Suchanek — liczy 20 tysięcy
członków zrzeszonych w blisko
stu kołach, istniejących w róż
nych miejscowościach powia
tów: cieszyńskiego, kaywiń-
skiego i ostrawskiego. Czyn
nych tam jest także kilka
dziesiąt amatorskich zespołów
teatralnych, tyleż chórów oraz

wcale pokaźna liczba zespo
łów tanecznych, wokalnych,
recytatorskich i estradowych.

Przy PZKO istnieje również .

sekcja literacko-artystyczna,
w skład której wchodzą miej-,
scowi twórcy — Polacy, a więc
pisarze, plastycy i inu' yey.
Byłem na jednym z zebrań

SLA, w którym uczestniczy*
również pisarz czechosłowacki

redaktor miesięcznika „Cer-
veny Kvet” Oldrich Suler.

Obecny był też dr Józef Ma
zurek, lekarz z Bystrzycy zaj
mujący się zbieraniem mate
riałów do historii ruchu opo
ru na Ziemi Cieszyńskiej, do
kumentów świadczących, że

ludność polska wraz z czeski
mi patriotami nie ustawała w

walce z hitlerowskim najeźdź
cą. Na zebraniu tym poznałem
znaczną ilość członków SLA.
dowiedziałem się o ich bieżą
cych pracach, o planach na

przyszłość.
Nie sposób wymienić wszyst

kich zrzeszonych w SLA arty-«
stów. Wspomnę więc tylko o

tych którzy przyczyniają się
najwięcej do upowszechniania
i rozwoju życia kulturalnego
na Ziemi Cieszyńskiej. Należą
do nich muzycy: Paweł Kaleta
oraz Wanda i Józef Prihulo-
wie; plastycy: Franciszek
Świder (twórca licznych pom
ników), Gustaw Nowak — ar
tysta malarz i jego kolega po
pędzlu — Bronisław Firla. Ten
ostatni jest również znanym
architektem i projektantem
nowo wznoszonych osiedli. O
działalności pisarzy mówią
wydane ostatnio pozycje. I
tak — w roku ubiegłym nakła
dem SLA wydane zostały:
„Zbiór opowiadań” Bogumiła
Goja, Karola Piegzy i Marii

Węglarzy oraz dwa tomiki

wierszy „Jutrzenka” Józefa

Krzywonia i „Drogi i ścieżki”
Gustawa Przeczka. Tegoroczną
pozycją wydawniczą jest zbiór

poezji pt. „Jaśminowe noce”

Henryka Jasiczka.
W dniu odjazdu Jasiczek

wręczając mi tomik swoich

wierszy, powiedział żartobli
wie: „Zacznijcie czytać w po
ciągu, to szybciej zaśnięcie...”

W czacie podróży przeczyta
łem „.Jaśminowe noce” od des
ki do deski. A’e — zamiast

jak twierdził autor — wpaść
w ob’ęcia Mor'eusza, no ukoń
czeniu lektury oddiłim s'ę
ro7mvślnn-u na * p>’" •e n Zie
mi Cieszyńskiej. miewanym
przez zaolzańskiego poet°.

Towarzysz Przewodniczą*
cy, konkludując dodał:

— Naturalnie, jeżeli Ro
manowski nie wywiąże się
należycie ze swych obo
wiązkom, trzeba go będzie
odwołać. Bądź co bądź to

jest odpowiedzialne stano
wisko.

Zapadła chwila ciszy.
— Tak... — przerwał ją

Przewodniczący. — Czy są
jeszcze jakieś inne sprawy?
Uwagi? Nie ma? No więc

na tym zakończymy...
Obecni rozeszli się.
Po czym Adamowicz ści

śle poufnie powtórzył sło
wa Towarzysza Przewod
niczącego Bogdanowiczowi.
Bogdanowicz szepnął Cześ-
kiewiczowi. Cześkiewicz
powiedział Dobieslawskie-
mu. Dobiesławski zrefero
wał Edwardoniowi. Edwar-
doń opowiedział Feliksia-
kowi. Feliksiak przekazał
Grzegórzeckiemu. Grzegó
rzecki doniósł Hęnryckie-
mu. Henrycki zaznajomił I-
dzikowskiego. Idzikowski
poinformował Konradow-
skiego. Konradowski zako
munikował Leonowiczowi.
Leonowicz przetelefonował
Marianowiczowi. Mariano
wicz oznajmił Nikodem-
skiemu. Nikodemski nad
mienił Olgierdowiczowi.
Olgierdowicz zwierzył się
Pawłowskiemu. Pawłowski
wtajemniczył Stefaneckie-
go. Stefanecki zdradził Te-
odorowiczowi. Teodorowicz
wygadał się wobec Urbań
skiego. Urbański „puścił
parę” u Włodkowskiego.
Włodkowski...

Tak... Włodkowski byłby
uprzedził Zygmuntowicza,
gdyby Romanowski nie był
złożył właśnie podania o

zwolnienie go z zajmowa
nego odpowiedzialnego sta
nowiska.

Oto dlaczego Włodkow
ski rzekł do Zygmuntowi
cza:

— No cóż... Romanowski
motywuje to stanem zdro
wia...

Tu znacząco mrugnął o-

kiem. Lewym, Zygmunto
wicz pochwycił to w lot,
podobnie jak Urbański, Teo
dorowicz, Stefanecki Pa
włowski, Olgierdowicz, Ni
kodemski, Marianowicz,
Leonowicz, Konradowski, I-
dzikowski, Henrycki, Fe
liksiak, Edwardoń, Dobie
sławski, Cześkiewicz Bog
danowicz i Adamowicz.
Oni wszyscy przecież wie
dzieli z góry, że z Roma
nowskim tak się skończył

(ko)

Bw® lata

za łapownictwo
Jesienią ub. r., wieś Szcze-

panowice w pow. tarnowskim
była elektryiikowana, w ra
mach planu państwowego,
przez Krakowskie Przedsię
biorstwo Elektryfikacji Rol
nictwa. Peryferyjne gospodar
stwa tej wsi (jak zresztą wie
lu innych w naszym woje
wództwie) nie zostały ujęte W
planie elektryfikacyjnym, z u-

wagi na odległości nie miesz
czące się w normach. Dało to po
wód do różnych starań pomi-

Iniętych chłopów o włączenia
ich do planu. Zabiegi ta

wykorzystał kierownik robót
ob. Antoni Chudyk do brania
łapówek, które w „postaci” go
tówki, kaczek, indyków zor
ganizował członek miejscowe-

igo Komitetu Eiektryfikacyj-
siiego, jeden z najbogatszych
gospodarzy Szczepanowie ob.
Jan Soboń.

W rezultacie, obaj wymie
nieni znaleźli się na ławie o-

skarżonych Sądu Wojewódz
kiego w Krakowie, który
wczoraj po dwudniowej roz
prawie i przesłuchaniu 30
świadków skazał Antoniego
Chudyka na 2 lata więzienia,
zaś Jana Sobonia na 8 mie
sięcy więzienia z zawieszę-

'

niem temu ostatniemu kary na

trzy lata.
(w)

Doświadczenia nad

onkcstaśynq „K” — nowym

polskim preparrtem

przeciwrakowym
Krakowskie Zakłady Far/za.ctu-

tyczne przystąpiły os.a.nio do

sprodur.cji doświadczalnej nowego
polskiego prepara.u przeciwmino
wego — onkostatyny ,,K”. Lek
ten- jest jedną z odmian znanego
an ybiolyku — z grupy ak yno-
rr.ecyn „D” i wy.warża :y jest w

oparciu o specjalny rodzaj szcze
pu promieniowca, wyizolowanego
z gleby południowych Chin.

Nowy preparat — jak wykazały
ws ępne próby i doświadczenia —

nie wywołuje ujemnych s’*’’tków

ubocznych w erranizmacn ży
wych, a zadaniem jego jert po
wstrzymanie procesu rozwoju r~-

ka.

TADEUSZ SIKOROWSKI
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Mechanizacja
majonezu

Z przeprowadzonych obli
czeń i doświadczeń wynika, że
np. ręcznie obiera się w cią
gu jednej godziny 17 kg ziem
niaków, natomiast przy użyciu
maszyny — 120 kg; ręczne
krajanie warzyw daje w ciągu
godziny 8 kg, maszynowe — 77
kg; ręczne ubijanie majone
zów, kremów, piany — 5 kg,
maszynowe — 40 kg. Korzyści
są więc bezsporne. Szkopuł w

tym, że maszyn i urządzeń
usprawniających pracę gastro
nomii jest wciąż za mało.

Duży zastrzyk zmechanizo
wanego sprzętu w bogatym
asortymencie otrzymał prze
mysł gastronomiczny w roku
bieżącym, na ogólną sumę ok.
45 min zł. Wśród zakupionych
urządzeń jest m. in. ponad 100
maszyn do mycia naczyń, bli
sko 200 ekspresów do kawy,
160 obieraczek do kartofli, kil
kaset maązynek do krajania
sera i wędlin itd.

■MrmnraBBmKBana

KTO.
KIM
Pierwszym prezydentem

niepodległego Cypru wy
brany został arcybiskup
Makarios. Osoba duchowna
na tak wysokim stanowis
ku politycznym nie jest ni
czym niezwykłym w histo
rii kościoła ortodoksyjne
go.

Kariera arcybiskupa Ma-
kariosa III była szybka. Od

jego pierwszej godności
duchownej do stanowiska
prezydenta republiki mi
nęło zaledwie 10 lat. Uro
dził się w 1913 w wiosce
cypryjskiej, wówczas nazy
wał się Michał Muscos- Po
ukończeniu szkoły ludowej,
wstąpił do nowicjatu w za
konie Kykkos. Stąd skiero
wany do gimnazjum w Ni
kozji, zdał maturę w 1936
r. Studia filozoficzne na

uniwersytecie w Atenach
ukończył w 1942 r. Wów
czas brał żywy udział w

greckim ruchu oporu, wraz

z płk. Griuasem. Po wyz
woleniu Grecji powrócił na

Cypr, gdzie przyjął świę
cenia kapłańskie. Dalsze
studia odbywał w Bostonie.
.Wprost z uniwersytetu po
wołany został w 1948 na

stanowisko biskupa na Cy
prze. W dwa lata później
w plebiscycie ludowym —

jak to jest praktykowane
na Cyprze — wybrany zo
stał arcybiskupem.

Zgodnie z tradycją
Się więc najwyższym
stojnikiem nie tylko
cielnym, ale także — na

wyspie rządzonej przez
Anglików — najwyższym
przedstawicielem politycz
nym narodu cypryjskiego.
Swoje
rzystał
ległość
dowało
władze brytyjskie na Wys
pach Owczych. Anglicy
przeliczyli się sądząc, że
usunięcie Makariosa z Cy
pru ułatwi im opanowanie
powstania wolnościowego.
Walka o niepodległość

jeszcze zaostrzyła się. do
prowadzając w końcu An
glię do rokowań-

Układ londyński przy
znający Cyprowi niepodle
głość nie zadowala w peł
ni ludności wyspy. Lud
ność pochodzenia greckie
go dążyła do przyłączenia
wyspy do Grecji. Teraz
dzielić będzie władzę z

przedstawicielami ludności
pochodzenia tureckiego.
Anglia zatrzymuje prawo
do utrzymywania baz woj
skowych na Cyprze. Stąd
nie należy oczekiwać, by
Cypr stał się oazą pokoju.
Budzi się poważna opozy
cja przeciw układom
dyńskim. Być h,u^,
Makarios wykorzysta sta
nowisko
dalszego
zależności Cypru. Tym ra
zem już jednak w drodze
pokojowych rokowań.

Plan na rok przyszły prze
widuje dostarczenie przemy
słowi gastronomicznemu ma
szyn i urządzeń wartości rów
nież ok. 45 min zł, w tym 145
obieraczek do kartofli, 151
tzw. „wilków” do mięsa, dużą
ilość patelni wywrotnych, pie
karników elektrycznych, satu-

ratorów oraz 50 wózków do

ulicznej sprzedaży dań gorą
cych.

Opracowano również plan
zaopatrzenia gastronomii w

sprzęt zmechanizowany w la
tach 1961—65, który przewidu
je dostawę tych urządzeń na

sumę 192 min zł.

Specjalną uwagę zwróci się
w tych latach na wyposaże
nie zakładów 'gastronomicz
nych w urządzenia chłodnicze.

Będą one posiadały pod ko
niec 1965 roku 10 tys. urzą
dzeń chłodniczych, co da prze
ciętnie dwa urządzenia tego
typu na 1 zakład gastronomi
czny.

W chwili obecnej uzyskiwa
nie efektów ekonomicznych z

mechanizacji gastronomii ha
muje niedostateczne przygoto
wanie personelu do obsługi
nowych maszyn. Rozpoczęto
już jednak szkolenie mechani-
zaterów gastronomii, z któ
rych każdy otrzyma swego ro
dzaju „prawo jazdy”. Aby je
uzyskać kandydacl-absolwen-
ci prowadzonych kursów będą
musieli wykazać się umiejęt
nością obsługi wszystkich ma
szyn i agregatów gastrono
micznych.

ciekawe
PORWANIE EUROPY

miejscowych
*

REKLAMA

Owidiusz,
w których

starożytności —

Dziś miejsca
żył, otaczane są specjalną
opieką i pietyzmem.

W Padwie odbył się niedaw
no III Konkurs Międzynarodo
wy Rzeźb w Brązie. Duży
sukces odniosła tu nasza rzeź-
biarka Alina Siesińska, której
obie, posłane na konkurs rzeź
by „Porwanie Europy” 1 ,.U -

wad” — zostały zakupione
przez organizatorów.

A to ciekawe, że „Porwanie
Europy” — tak porwało Euro
pę.

Ponieważ dzisiaj czasu

mamy niewiele trzeba
wybrać się gdzieś bliżej. Na
krótką wycieczkę doskona
le nadaje się kraj bliski u-

strojowo i... geograficz
nie — Rumunia.

Nie najlepszą opinią cie
szyła się w latach mię

dzywojennych. Kraj ubogi,
o niesłychanie wysokim
procencie analfabetów i du
żym odsetku — co tu u-

krywać — złodziei, wyrobił
sobie w Europie kiepską
markę. Splendoru Rumunii
nie- dodawała sylwetka ów
cześnie „miłościwie” panu
jącego monarchy o tępa-
wym wyglądzie i głośnego
ze skandali.

Oczywiście nie naród by!
temu winien — co więcej
właśnie naród najgorzej na

istniejącej sytuacji wycho
dził. A jakim jest on na
prawdę nie trudno stwier
dzić obecnie patrząc na

rozwój Rumunii, dążenie
do likwidacji ogromnyc'
opóźnień
nich lat.

i dorobek
:h

ostat-
*

tylko
Euro-

tego jak na współczesne
wymagania nie jest — ale
zawsze ccś. /resztą złoto
wiąże się tutaj z historią...

*

Przed 2 tysiącami lat ży
li nad Dunajem Dako-

wie, spokojny naród, który
paał ofiarą imperialnych
zapędów starożytnego Rzy
mu, a ściślej mówiąc cesa
rza Trajana. Zapewne już

Dwie trzecie ludności ru
muńskiej para się, rol

nictwem. Czy wiecie jaka
uprawa jest tu popular
niejsza od pszenicy? Kuku
rydza. Sięga ona 66 proc,
wszystkich
zbiorów.

TEATRALNE POLEMIKI
•

W ostatańm numerze

„Teatru” Jaszcz prowadzi
zajadłą polemikę z Maną
Czanerle na temat „Niebo-
skiej komedii” Krasińskie
go-

A to ciekawe, jaką
zmienność wywołują gatun
ki twórczości teatralnej, bo
polemika ma raczej cha
rakter dramatyczny. O ra
ny nie-boskie!

stanowisko wyko-
w walce o 'niepod-
Cypru. To spowo-
uwięzienie go przez

Rumuni mają nie
najwięcej nafty w

pie, ale również najpoważ
niejsze złoża... złota. Dużo

Proszę
wsiadać!

wtedy naddunajskie złoto
wpłynęło znakomicie na

wzrost zainteresowania pod
upadającego imperium
właśnie dalekim czarno
morskim krajem. AV rezul
tacie Dacja stała się pro
wincją o charakterze kolo
nii karnej dla przestępców.
W słynnych już wówczas
kopalniach złota pracowali
zesłańcy. W Tomi nad
Morzem Czarnym zakoń
czył życie dziwny „prze
stępca” rzymski, jeden z

najwybitniejszych liryków

Na koniec dwa słowa o

Bukareszcie. Fakt, źe
był on pierwszym miastem
na świecie, gdzie wprowa
dzono ongiś gazowe o-

świetlenie nie może dziwić.
Wiadomo— nafta, bogac
two narodowe. Ale o tym.
że dziś w tym wielkomiej
skim centrum kilometraż
pokonywany przez miejskie
środki lokomocji równa się
7,5 krotnej
nika, o tym

długości
wie mało

rów-
kto...

*

Oficjalnamuńska
Ru-nazwa:

Republika Lu
dowa. Ustrój: demokracja
ludowa. Najwyższa władza
ustawodawcza: Wielkie
Zgromadzenie Narodowe.
Partia rządząca: Rumuńska
Partia Pracujących.

Kńążę sycylijski, Lampedus,
wydal powieść „Leopard”.
Włosi zrobili książce dużą re
klamę. Natomiast francuskie

pismo „Łettres Nouyelles”
stwierdza: „Jest to dzieło wy4
cyzelowanej dojrzałości zabar
wionej starczą pogoda... Skąd
ten sukces?... Trzeba przyznać,
że ten fałszywy „ewenemen«
literacki” wywodzi się z tech<

niki handlowej, która cor •

bardziej ustala się w naszej
literaturze i obala hierarchię
prawdziwych wartości. Krótko

mówiąc, apeluje się do masy
czytelniczej, filistrów, dobrze

„przygotowanych” przez rekla
mę, aby wodzić za nos mają
cych się na baczności czytelni
ków przodujących”.

A to ciekawe, jak kłiąiąta
wciąż nabijają ludzi w butel
kę: tym razem atramentu...

CO NOWEGO

W ARCHITEKTURZE?

koś-

T: Si-TU i. .

W
u. i

Nie trzeba być
specjalnym zna
wcą w zakresie

„rumunologii” a-

by wiedzieć, ż?

podstawowe jej
bogactwo to ro
pa naftowa. Szy
by, rurociągi, cy

sterny kojarzą
się łatwo z pod
stawowymi -wia
domościami o

tym kraju. Obok

ropy naftowej
drugim bogac
twem jest gaz

ziemny. Rumuni

eksploatują go z

dużą wprawą,
zbudowali nawet

u siebie najwięk
szy w Europie
kombinat che
miczny oparty na

przeróbce gazu.
Lotne ciało ma-

terializuje się tu
taj w obiegowe
leje i zagraniczne
dewizy.

Świat się kręci•••
HISTORIA ŚLEDZIOWA

Siedź jest jak wiadomo rybą mórz pół
nocnych, dopiero od bardzo niedawna
przekwaterował się w okolice bieguna po
łudniowego. Przekwaterował się zresztą
nie sam> a pomogli mu w tym uczeni
radzieccy. Wyszli oni z założenia, że zim
ne i bogate w plankton wody Antarktydy
nie są gorsze i śledź może się w nich do
skonale zaaklimatyzować.

Doświadczenie udało się. Transplanta
cja ryb stosowana dotychczas wyłącznie
w rzekach nabrała oceanicznego rozma
chu.

POLAKOFIL

v/
dr

Nowv dyrektor teatru
Lucernie (Szwajcaria).
Horst Gnekow, wygrał kon
kurs na to stanowisko spo
śród 51 kandydatów. Gne
kow prowadził przez 10 lat
teatr w Szlezwiku, gdzie
wystawił ostatnio „Obronę
Ksrntypy" Morstina. Rów
nież sezon w Lucernie ża
rn erza on rozpocząć „Obro
ną Ksantypy”.

A to ciekawe! Czyżby za
interesowanie dla polskch
sztuk zjednało Gnekowowi
popularność tw Lucernie?

lon-

Być może, że

prezydenta do
rozszerzenia nie-

Makarics lii

Elektronowa diagnoza
i gorset na• •• łydkę

Ostatnio można obejrzeć w

Salach Redutowych Teatru
Narodowego w Warszawie wy-
itawę o nazwie „Architektura
polska 1956—1959 r.” Zgroma
dzone na wystawie eksponaty
są zalążkiem przyszłego mu
zeum architektury. Ekspona
tów jest wiele. Obejmują one

ponad 100 fotografii, makiet,
lub zdjęć-makiet różnych o-

biektów architektonicznych.
Samo więc, nawet dość po
bieżne zwiedzanie zajmuje
sporo czasu, ale na pewno nie
jest to czas stracony. Uderza
przede wszystkim duże zróżni
cowanie tematyki wystawy.
Od budownictwa mieszkanio
wego, wielkomiejskiego po
przez budownictwo wiejskie
(mieszkaniowe i gospodarskiej,
budownictwo szkolne, sporto
we, usługowo-socjalne, aż do
budownictwa przemysłowego,
handlowego, i wystawiennic
twa. Zwiedzając wystawę wy
daje się, że skargi na archite
któw powinny wreszcie ustać.
Nagromadzone tu plany dają
podstawę do stwierdzenia, że

polska architektura znajdują
ca się do niedawna w impa
sie, dość szybko z niego wy
chodzi. Nowe projekty są czę
sto rewelacyjne. Rokuje to na
dzieje, że w przyszłości nasze

budownictwo będzie coraz

bardziej ekonomiczne, pięk
niejsze- i „szybsze”. O tym, że
prace naszych projektantów są
wysoko cenione w świecie,
świadczą też fotografie makiet
projektów nagrodzonych na

zagranicznych konkursach.
Jeśli idzie o „geografię” wy

stawy, to najwięcej prac re
prezentuje środowisko archi
tektów warszawskich, drugit
miejsce zajmuje Kraków. U-
derza natomiast prawie zupeł
ny brak tak silnych i rozwija
jących się ośrodków budowni
ctwa wszelkiego typu, jak o-

kręg katowicki, Wrocław,
Szczecin czy Gdańsk. W ogó
le trzeba stwierdzić, że poza
ośrodkiem krakowskim repre
zentowanym przez kilka pięk
nych projektów prof. W.
Cęckiewicza i nowohuckich
projektantów J. i M. Ingarde
nów, pozostałe ośrodki są wy
raźnie przytłoczone ilością
projektów stołecznych. Wyda
je się też, źe słuszne było
by poszerzenie informacji o-

pisowej eksponatów, gdyż o-

becna jest zbyt skromna, a

przecież wystawa nie jest
przeznaczona tylko dla fa
chowców. Ale w sumie jest je
dnak bardzo interesująca.
Wielka ilość zwiedzających
najlepiej świadczy o jej
atrakcyjności. (J. S.)

E
lcktrony mogą być również pomocne przy stawianiu diagnozy lekar
skiej. W ZSRR skonstruowano specjalny automat elektronowy, który
został wyłącznic przeznaczony na użytek świata lekarskiego.

Co skłoniło uczonych do zaproponowania budowy takiego automa
tu? — Otóż każdej chorobie towarzyszą ustalone już symptomy, nieza
leżnie od szeregu odchyleń w indywidualnych przypadkach. Dla
tego też w ewym, medycznym mózgu elektronowym znalazły „pomiesz
czenie” wszystkie symptomy, odchylenia oraz indywidualne różnice 96
chorób. Lekarz — w nagłym i skomplikowanym wypadku — wybiera w

automacie ustalone uprzednio przez siebie objawy chorobowe, po czym
wprawia w ruch cały mechanizm elektronowy, który w przeciągu nie
wielkiej ilości sekund zdąży przebadać kilka tysięcy wariantów danego
przypadku — i stawia najbardziej dokładną diagnozę, ściśle według po
danych sobie symptomów.

Naturalnie, nie trzeba się łudzić — że sprawa tego ‘rodzaju diagnostyki — Jest

czymś zupełnie zautomatyzowanym. Nie, nie zwalnia to wcale lekarza o,l wyka
zania się własnymi umiejętnościami fachowymi. Medyczny mózg elektronowy P o-

maga Jedynie dobremu specjaliście!

Jak
wiadomo, nikt z nas

nie lubi (choć wymaga
tego często zalecenie le
karza) tzw. gumowych

pończoch, ani bandaży ela
stycznych. Oczywiście, jeśli
cierpi się na dolegliwości
w rodzaju żylaków na no
gach lub zapalenia żył.
Najwięcej kłopotów typu
„estetycznego” maia z tvm

KODiety, r.tora bowiem z

niewiast chętnie nakłada
ów „gorset na łydkę”?
Wiadomo — żadna.

Ale, Jedna z amerykańskich
firm przystąpiła ostatnio do

produkcji elastycznych poń
czoch z nylonu. Odpowiadają
one najnowszym wymogom

mody, a jednocześnie spełniają
role — leczniczą. Nylonowa
pończocha elastyczna przylega
jak najściślej do nogi, ale nie

poddaje się żadnym deforma
cjom żylakowym. Przeciwnie:

nadaje gładki, naturalny
kształt łydce! Uzyskuje się to

dzięki specjalnej metodzie

dziania, która utrzymuje moc

elastyczną takiej pończochy
przez bardzo długi okres cza
su. Nitki dz?aniny nie pękają,
ani nie ulegają zbyt s~ybki«-
mu obluźnienlu.

Chcielibyśmy to zobaczyć
na własne oczy — i do
świadczyć na... własnych
noeach. Ciekawe, ile w tym
reklamy w guście amery
kańskim. a ile — istotnie
naukowo-tok^r-ki-'] praw
dy? (JUR)

Afisz filmu zapowiada
interesujące spotkania
z aktorami. Spencer
Trący, Joan Bennet —

no i głośna (nie tylko po
przez kreacje ekranowe),
Elizabeth Taylor. Już tylko
te trzy nazwiska mogą
przyciągnąć widzów do ki
na. Tym więcej, że do tej
pory znaliśmy piękną Liz
Taylor jedynie z publikacji
prasowych, z romantyczne
go i zakończanego tragicz
nie małżeństwa z Mikę
Toddem, jednym z najpo
tężniejszych producentów
filmowych USA po II woj-
n'e światowej. Oczywiście,
równie sensacyjny rozgłos
towarzyszył artystce, gdy w

krótki czas po śmierci Tod-
da (wypadek samolotowy)
— odbiła w mniej roman
tyczny sposób swojej kole
żance męża (Fishera) i
przeszedłszy na judaizm —

rozpoczęła życie w nowym
małżeństwie. Fama o fan
tastycznej urodzie 28-letniej
Taylor docierała i do nas.

Muszę powiedzieć od razu,
że nieco się rozczarowałem.
I to zarówno urodą, jak też

i umiejętnościami aktorskimi

okrzyczanej za „zjawisko” ar
tystki. Co prawda, „Ojciec na
rzeczonej” Jest filmem nakrę
conym 9 lat temu, wiec isfot-
nie prezentuje on raczej po- .

czątki kariery Taylor, przy

HERBATA CONTRA STRONT

Dwaj uczeni japońscy U gal
i Hąyashi doszli w czasie do
świadczeń naukowych do cie
kawego wniosku: tanina za
warta w herbacie absorbuje
zabójczy element radioaktyw
ny, stront.

Myszy doświadczalne otrzy
mały w pożywieniu porcję ra
dioaktywnego pierwiasika.
Wkrótce potem połowie z nich

podano jako napój 2 proc, wy
ciąg herbacianej taniny. Do 48

godzin okazało się, że orga
nizm ich wyeliminował niemal
całkowicie produkt doświad
czeń atomowych, podczas gdy
u pozostałych — stront 90 do
tarł łu« Ao eznlku kostnego.

KLEIMY ZĘBYI
W kalifornijskich laborato

riach wykonano ostatnio cie
kawe doświadczenie: wkleja
nie psich zębów.

Cała operacja przedstawia się
następująco: ząb wyciąga się,
leczy, a następnie posmarowa
ny klejem umieszcza z powro
tem na swoim miejscu.

Perspektywy dla dentystów
— ogromne, nie mówiąc już o

pacjentach, którym można by
wklejać zęby prawdziwe lub

łztuczne zamiast zakładani! u-

eiążliwych protez. Na razie je
dnak żadna próba na ludz ach
nie została wykonana. Na wy
nalazek trzeba będzie jeszcze
poczekać!

Tabaka, dla pana posła
Brytyjską Izbę Gmin nazy

wa się „najbardziej ekskluzyw
nym klubem świata”. Nie
dlatego, źe zasiadają w nim
sami dżentelmeni, ale panują
ce tu jeszcze tradycyjne zwy
czaje, sięgające początków
brytyjskiego parlamentary
zmu, stwarzają nigdzie nie
spotykaną atmosferę.

„Kto idzie do domu?” —

wola policjant, krążąc w tłu
mie deputowanych, którzy o-

puściwszy salę posiedzeń za
rzucają płaszcze i rozmawiają
jeszcze o odbytej debacie par
lamentarnej. Policjant jest tu

już dzisiaj niepotrzebny, ale
żaden z posłów nie ukrywałby
zdziwienia, gdyby pewnego
dnia nie usłyszał już jego wo
łania. Bo to jest stary zwy
czaj, jeszcze z czasów gdy sa
motne przejście nieoświetlo
nych ulic Londynu nie było
bezpiecznym przedsięwzię
ciem. Zbierali się więc posło
wie w grupy i policjant od
prowadzał ich do domu.

Gdy tylko debata przyblerze
bardziej zapalny charakter,

zewsząd dochodzą uspokajają
ce okrzyki: buuh! To też tra
dycja. Kiedyś wołano „buuh”,
gdy któryś z deputowanych w

krasomówczym zapale prze
kroczył jedną z czerwonych li
nii, ciągnących się w przejś
ciu pomiędzy ławami partii
rządzącej i opozycji. Linie te

odległe są od siebie o tyle, by
stojący za nimi przeciwnicy
nie mogli dosięgnąć się szpa
dami. Taki był w swoim cza
sie przepis w trosce o bezpie
czeństwo reprezentantów na
rodu.

Gdy po zniszczeniach spo
wodowanych niemieckimi
bombami w 1941 r., odbudo
wywano Pałac Westminsterski,
sala posiedzeń Izby Gmin od
tworzona została z idealną
wiernością. Nie skorzystano ze

sposobności, by ją nieco po
szerzyć. Jak dawniej posiada
tylko. 437 miejsc, oczywiście
niewystarczających dla wszys
tkich posłów. Stąd w czasie
poważniejszych debat panuje
w Izbie Gmin nieprawdopo
dobny tłok.

Z kawałka drzewa, jaki z

OJCIEC NARZECZONEJ

czymwydajesię—żenicnie
zapowiadało jeszcze wtedy
Wielkiego krzyku reklamowe
go wokół dość przeciętnie gra
jącej dziewczyny.

Na .zdjęciu: Spencer Trący i Jean Bennet.

A w ogóle film jest wielkim

popisem Spencera Trący. To

świetny aktor! Szkoda, że tak
rzadko oglądany na naszych
ekranach. Rolę ojca narzeczo-

w ilroblaa.
za-

i wzrmzająr

ntj wypunktował
gach — Je«t na prze.nian
bawny, dowcipny
ty. Choćby ze względu na nie
go — warto zobaczyć film.

Zresztą, „Ojciec narze
czonej” okazuje się całkiem
przyzwoicie zrobioną ko
medią współczesną. Mnó
stwo tam świetnych, zapra
wionych humorem pomy
słów sytuacyjnych, tym
śmieszniejszych — że tak
bardzo... życiowych. Pery
petie przeciętnego, amery
kańskiego •mieszczucha —

który wydaje za mąż jedy
naczkę — odsłaniają tę
„drugą stronę medalu” bo
gatej Ameryki, gdzie je
dnak liczenie się z każdym
centem i dolarem świadczy
o kruchych podstawach
łatwego businessu. Wesele,
które doprowadza niemal
do ruiny finansowej ojca
narzeczonej, zasada (skąd
inąd dobrze nam znana) za
staw się a postaw się, oto
linia przewodnia — najczę
ściej pomyślnie wspierana
komediowymi sytuacjami
scenariusza. Kapitalne scen
ki małżeńskie (rodziców na
rzeczonej), świetna rozmo
wa przyszłego teśc a i zię
cia, czy obu par teściów —

oraz zabawny tok przyjęcia
weselnego, składają się na

całość filmu, który rezy
gnując z wielkich ambicji
artystycznych — staje się
jednak dobrą rozrywką dla
widza. To też coś znaczy!

Bob.

urządzeń sali zachował się
po pożarze z 1941 r., wyrzeź
biona została tabakierka. Na
pełnioną na koszt państwa,
trzyma jeden z woźnych, zaw
sze gotową do dyspozycji po
słów.

Gdy którykolwiek z posłów
ma przemówić, wstaje. Jeśli
jednak ma zabrać głos w spra
wie porządku dziennego, mu
si mówić siedząc. Wtedy je
dnak jest obowiązany włożyć
na głowę kapelusz. Do tego
celu trzyma się zawsze w po
gotowiu jeden „urzędowy” cy
linder. Niedawno kupiono no
wy, bo poprzedni był w uży
ciu przez 50 lat.

Speaker Izby, „po naszemu’*
marszałek parlamentu, nosi
tradycyjny strój, togę i perukę
na głowie. Symbolem jego u-

rzędu jest berło królewskie,
jako że Izba rządzi w imie
niu królowej. Jak długo berło
leży w poprzek stolika speake
ra, tak długo trwają obrady.
Berło usuwa się tylko wów
czas, gdy mowa jest o pie
niądzach, zwłaszcza o budże
cie domu królewskiego.
Speakera po wyborze wnosi
się na trybunę na rękach. Ma
to oznaczać, że wzbrania się
przed przyjęciem tego obo
wiązku. W gruncie rzeczy jest
jednak chyba zadowolony. Je
go godność jest bardzo szano
wana w Anglii, a poza tym o-

trzymuje pobory ministra, nie
musi jednak płacić podatków,
od czego nie są wolni członko
wie rządu.

Gdy w 1929 r. Karol Ipróbo
wał wtargnąć na czele oddzia
łu żołnierzy do Izby Gmin, by
aresztować kilku deputowa
nych, zatrzaśnięto mu drzwi
przed nosem. Od tego czasu

ceremoniał zatrzaskiwania
drzwi powtarzany jest za każ
dym razem, gdy członek ro
dziny królewskiej pragnie
wejść do parlamentu. Oczy
wiście drzwi są natychmiast
ponownie otwierane, a przy
bysz witany jest z najwyższy
mi honorami.

Jeśli chciałbyś przekonać
się, że wszystkie te zwyczaje
są nadal przestrzegane i za
pragniesz odwiedzić szacow
ną Izbę Gmin, nikt ci nie
przeszkodzi w zajęciu miejsca
na galerii dla publiczności.
Jeśli jednak będziesz miał pe
cha, zostaniesz usunięty przez
straż speakera, gdy jeden 2
posłów zawoła: „widzę ob
cych”. Eo tak zapowiada się
tajność obrad. To też wieko
wy zwyczaj, jak wszystkie in
ne. Jak dotąd Anglicy nie zde
cydowali się na zmianę żad
nego z nich.
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Zima, mości

panowie 1 panie!
Nie tyle za pa
sem, ile za okna
mi mieszkań i z

perspektywą spę
dzania wczasów
aa śniegu (nie
dosłownie). Do
my mody, spół
dzielnie krawiec
kie i cala branża
odzieżowa,

' sło
wem: wszyscy,
którzy mają do

•zynienia z u-

bieranlem
ludzi — silą się
na oryginalne w

miarę własnych
możliwości — 1

na miarę
klienta (również
i kieszeni) — po
mysły.

W ten sposób
powstał zapewne
model dla mniej
zapalonych nar
ciarek i wczaso
wiczek —

natomiast

modniś za

cąlub z

piańsklch
pówek 1 deptaku
krynickiego: bia
łe spodnie na

„po nartaoh” z

Jest — ale mod
ne. A takie jest
życie... kobiety.

Choćby w ma
rzeniach...

dodatkiem czer
wono białego
wdzianka-chusty
na wiór szkocki.

Za piękne to nie

więcej
dla

ąrani-
zako-

Kru-

Jtówi
...W Brukseli ujawniono

nie lada przedmiot sporu
między prezesami stałych
komisji zachodnio-europej
skich organizacji: wspólne
go rynku i Euratomu- O-
baj długo zabiegali u władz
belgijskich o uznanie od
miennych niż stosowane w

Belgii tablic na samocho
dach reprezentowanych
przez nich urzędów. Osta
tecznie tablice zostały za
twierdzone. Będą zawierały
obok numeru rejestracyjne
go litery EUR (niby Euro
pa) oraz trzy gwiazdy ja
ko symbol sześciu państw
wspólnego rynku i Eurato
mu. Mimo to tablic nadal
nie wprowadzono- Obaj
prezesi — Walter Hallstein
i Etienne Hirsch — nie
mogą się bowiem pogodzić,
któremu z nich ma przysłu
giwać rejestracyjny nr I.

Mówią, że...

i..Muzeum w Ulm (NRF) po
stanowiło zakupić jeden z o-

brazów malarza Paula Klee,
który był ostro krytykowany
■a uznanie, jakim cieszył się
® Hitlera. Jeden z miejsco
wych dzienników, aby ożywić
dyskusję wydrukował list czy
telnika, podpisany literkami

A. H, Część dyskutantów po
dzielała zdanie niejakiego A.

H. w ocenie malarstwa Pąula
Klee, część oponowali. Na

zamknięcie dyskusji dzięrmik
poinformował czytelników, że

Wydrukowany list był wyjąt
kiem z mowy Adolfa Hitlera,
dodając: „Dyskusja wykazała,
w jakim można znaleźć

towarzystwie,
wyrokować o

na podstawie
sądku”,

Się
gdy próbuje się
dziełach sztuki

zdrowego roz-

Mówią, że...

. ...W ciągu jednego tygo
dnia czterech spośród sie
dmiu ministrów szwajcar
skich (nazywa się ich rad
cami stanu), podało się do
dymisji. Wynikły stąd kry
zys gabinetowy nic jednak
nie ma wspólnego z prze
sileniem politycznym. Rad
cowie stanu są w pode'
szłym wieku. Ostatnio je
den z nich zmarł na atak
serca w taksówce. Lekarze
oświadczyli, że zawał był
następstwem przepracowa
nia. To właśnie, spowodo
wało taki popłoch, że czte
rech kolegów zmarłego po-

KRZYŻÓWKA NR 51

POZIOMO: 1. nie siennik, 8.
mieszka w jednym z krajów eu
ropejskich, 11. najtańsze papie
rosy, 12 warkocz noszony daw
niej przez mężczyzn, 13. sławny
nowator radziecki, znany szcze
gólnie skrawaczom metali, 15.

pokrywa skórę owczą, 17. znany

reżyser radziecki, twórca filmu

l.Lecą żurawie”, 21. imię kró'ów
niemieckich i cesarzy rzymskich,
22. rzeka nad którą Aleksander,
książę suzdalski,
1245 Szwedów, 23.

trzęsawiskami, 26.
eia na głowę, 27.
28. zawiadomienie

waru, 30. roślina

Persji i używana
nie jako lek, 33.

prawla żona mężowi, 34.

pokryta zna Jedwabna

pobił w roku

unoszą się nad'

rodzaj nakry-
coś na konia,
o wysyłce to-

hodowana w

tam powszech-
czasem przy-

tkani-

jednej

K
r

z

y■
Z
ó
w

k
a

się do dymisji, nie
się już przepracowy
dla marnych 5000

które otrzymuje
po-

dało
chcą
wać
franków,
tytułem miesięcznych
borów radca stanu.

GONG! KURTYNA W GÓRĘ
D

użo «ię plsze o tea
trze. Ale gorzej wy
gląda sprawa żywot
ności teatralnych za
interesowań w szer
szych kręgach spo

łecznych. Jak wykazały ostat
nie, cząstkowe badania podję
te przez Biuro Badań Opinii
Publicznej przy Polskim Ra
dio, stały widz teatralny skła
da się z ludzi o wyższym, nie
pełnym wyższym lub średnim

wykształceniu. Są to dane a

widzu teatru dramatycznego.
Znacznie bardziej popularna
jest operetka i estrada — ich
wielbiciel ma średnio niższy
cenzus wykształcenia. Fakt
wąskich dość — w sensie spo
łecznym — kręgów wielbicie
li teatru dramatycznego nie
stanowi tu zjawiska nowego, i
tylico polskiego. Może jedynie
w ZSRR widz teatralny jest
najbardziej masowy — najsze
rzej garnie się do teatru.

Tymczasem zaś u nas współ
czesny teatr dramatyczny jest
rozrywką przede wszystkim
inteligencką. Nie mamy do
tąd w Polsce teatru popular
nego, ludowego, czytelnego, a

jednocześnie idącego z du
chem czasu, zarówno jeśli idzie
o formę, jej nowoczesność, a

także o zgodne z duchem

współczesności treści ideowo-

społeczne.
Ale uwaga ta — z konieczności

nader skrótowo tu sformułowana
— przesłonić nam nie może in
nego niezaprzeczalnego faktu. 2e

T

teatr nasz jest żywy i twórczy o-

raz, że zarówno w iwym kształ
cie artystycznym, lnscenizator-

•klm, reżyserskim, jak i w aktor
stwie dorównuje najwyższym o-

ilągnlęciom światowego teatru,

e uwagi ogólne przenieśmy
na grunt konkretów. Co

przynosi sezon teatralny
1959/60?

W zgłoszonych (i realizowanych)
propozycjach tegorocznych szla
chetnie rywalizuje klasyka ze

współczesnością dzieląc się
wspaniałomyślnie po połowie re

pertuaru. Taki układ jest zrozu
miały. Pozwala na prezentowanie
najcenniejszych zdobyczy teatru

wieków minionych, a jednocześnie
nie dopuszcza do zerwania ze

współczesnością. W latach po
przednich proporcja ta była naru
szona na niekorzyść repertuaru
współczesnego.

Wydaje się, że obecnych propo
zycji przeszłości i teraźniejszości
winien strzec teatr szczególnie pil
nie.

Na 404 zapowiedziane premiery
przeszło 150 Jest „pochodzenia”
polskiego, 250 obcego. Te cyfry nie

budzą większych wątpliwości 1 nie

podlegają dyskusji. Teatr polski,
mimo poważnych rodzimych o-

. iągnlęć, był zawsze żywo związa
ny z dramaturgią światową.

Bliski Wschód jest prawdziwym rajem dla różnego
autoramentu awanturników. Oczywiście, jeśli mają łut
szczęścia i dosyć sprytu. Właściwie nie wiadomo, czy Ame
rykaninowi o pięknie brzmiącym nazwisku Bruce Alfonso
de Bourbon Cancie brakło szczęścia, czy sprytu.

Bruce de Bourbon Conde urodził się w Ameryce, ale rodowód

swój wywodzi z hiszpańskiej linii Bourbonów. Do rodowodu

dorobił sobie jeszcze jednego przodka, kalifa z Cordoby, co

miało mu otworzyć serce Arabów 1 dopomóc w zrobieniu ka
riery, której mimo wielkich ambicji nie osiągnął służąc w armii

USA. Za' teren operacyjny obrał sobie królestwo Jemenu, naj
bardziej zacofane spośród krajów arabskich, ale może dlatego
rządzone najbardziej żelazną ręką imama 1 króla Achmeda

I Ibn-Jahja.
Po raz pierwszy pojawił się Bruce w Jemenie w 1953 r.

Zapewnił Achmeda, że pragnie napisać książkę o jego
królestwie. Książki co prawda nie napisał, ale za to usi
łował odegrać pewną rolę w wewnętrznej polityce tego

ITisty nie z tego świata!
częyll

(ARABSKA PRZYGODA|
bardzo niespokojnego kraju. W-tym .caasifi-wykrjrte sostało
przez króla sprzysiężenie, które pod wodzą królewskiego
brata Abdulli i dowódcy armii Jemenu, miało go pozba
wić tronu. Zwyciężył Achmed, a spiskowcy powieszeni
zostali u bram królewskiego pałacu, czemu sam król przy
glądał się z satysfakcją. Nasz Bourbon nie miał na swoje
szczęście nic z tym spiskiem wspólnego, ale postawił na

innego, równie fałszywego konia. Na grupę, która dążyła
do reform' w Jemenie. Grupie chodziło mniej o reformy,
więcej o obalenie Achmeda. Ponieważ jednak do żadnego
zbrojnego wystąpienia nie doszło, przygoda skończyła się
tylko wydaleniem Bourbana z Jemenu.

Powrócił tu znowu. Tym razem próbował kariery pod hasłami

walki z imperialistami, spoglądając na pobliski, brytyjski pro
tektorat Aden. Dla lepszego powodzenia swej akcji, przybrał
nazwisko Abdul Rahman, przeszedł na Islam, przyjął obywa
telstwo Jemenu, odsyłając amerykański paszport ambasadzie

USA. Akcja świeżo upieczonego obywatela nie przypadła Jednak

do gustu władcy Jemenu. Fozbawiony obywatelstwa, a więc
1 paszportu został po raz drugi wydalony z królestwa.

Bezpaństwowiec Abdul Rahman nigdzie nie może teraz
znaleźć przytułku. Odmówiły mu prawa wjazdu Zjedno
czona Republika Arabska i Liban, chociaż gotów był po
święcić nieco waluty na łapówki. Jak na razie jego los
nie jest do pozazdroszczenia. Wygląda na to, że korzysta
jąc z usług abisyński.ch linii lotniczych, krążyć będzie
między lotniskami w Kairze i Bejrucie, ani w jednym ani
w drugim mieście nie mogąc wyjść poza obręb lotniska.
Tak się skończyła arabska przygoda Bruce Alfonso de
Bourbon Conde vel Abdul Rahman. JAN

strsny krótkim
ne brawo, 39.
ssak drapieżny
41, właściciel
statku.

PIONOWO: 1.
o wielobarwnych kwiatach, 3. u-

żywany bywa do produkcji amo
niaku, 3. pierwiastek chemiczny,
należący do metali ziem rzad
kich, 4. w mitologii greckiej:
kraina ciemności, siedziba Hade-

sa, 5. pociągnięcie piórem lub
ołówkiem, 6. dziarski młodzian,
śmiałek, zuch, 7. papież, który
potępi! system Kopernika, 8. an
gielski tytuł szlachecki, dziedzi
czny w linii męskiej, 9. dawniej:
kandydat do małżeństwa, kon
kurent starający się o -rękę pan
ny, 10. znany kolarz polski, 14.

Interwały łączące 12 półtonów, 16.
nie stare, 18. mały koń tatarski,
19, mały dar, niewielki upominek,

włosem, 38. hucz-

imię męskie, 40.
o cennym futrze,
lub użytkownik

roślina ogrodowa

20. sklep, w którym dawniej
sprzedawano wyroby tytoniowe,
24. jednostka monetarna w Me
ksyku, 25. pisarz francuski, *-utor

wielotomowego cyklu powieścio
wego „Komuniści”, 28. mieszka
li! m jednej z autonomicznych re
publik Gruzji, położonej nad rze
ką Adżaris, 29. królestwo Odyse-.
usza, 31. znak zodiaku, 32. coś do

przesiewania, 35. inaczej: jedny,
samotny, 36. kończy partię sza
chową, 37. podstawa kolei żela
znej.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR2S

(5/6 XII br.)

KRZYŻÓWKA NR 49

POZIOMO: 4. paraskop, 10. ko
pista, 12. Sari, 13. sidol, 14. Etna,
15. amo, 17. raróg,19. minaret, 21.

Timor, 23. rafa, 25. nade, 26. An-
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Tyle cyfry! A jak wyglądają
one przełożone na język dobo
ru pisarzy i utworów. W kla
syce polskiej, rzecz jasna,
pierwsze miejsce zajmują Sło
wacki i Fredro, 'Wyspiański
potem Zapolska, Żeromski. W

klasyce obcej: Szekspir, potem
wybitni Francuzi i Rosjanie —

dwa teatry zawsze bliskie Pol
sce poprzez swój wielki huma
nizm i zaangażowanie społecz
ne.

Znajdzie więc poważne miejsce
Gogol, którego „Gracze” weszli

Już na scenę Teatru Narodowego
w Warszawie, dalsze zaś premiery
zapowiedziało 5 teatrów — w tym
Wrocław, Opole 1 Olsztyn. Gogol
s klasyki rosyjskiej będzie
największe powodzenie, po

pójdą Ostrowski, Czechow,
stój, Dostojewski i inni.

miał

nim

Tol-

Repertuar radziecki, niezbyt
może liczny ilościowo, pre
zentuje dużą ilość interesują
cych nazwisk. A więc: Gorki,
Babel, Katajew, Wiszniewski,
Szwarc, Aleksy Tołstoj, Ilff i
Pietrow, Majakowski, Pogodin,
Leonow. Same nazwiska
wskazują na jakość propono
wanego repertuaru! Warto
przy tym widzieć, że repertuar
ten, zaniedbany nieco w ostat
nich latach, odkładany przez
kierownictwo jako ■admiernlo
„wygrany”, wnosi na scenę po
ważną problematykę społeczną
1 moralną, ma niezmiernie
istotny sens z punktu widzę-'
nia zadań społeczno - wycho
wawczych teatru. ... .

Wspomnieć jeszcze należy sze
rzej o współczesnym repertuarze
zachodnim. Rysuje on się nader

interesująco. To przede wszyst
kim Artur Miller, współczesny,
postępowy pisarz amerykański
znany na całym świecle. Jakie

sztuki? „Proces z Salem”,
z mostu” i

ra”

sarza

treści i szokującej fabule,
ces z Salem” zachwycił już pu
bliczność warszawską — inne

sztuki Millera weszły już na sce
ny — lub wejdą w Krakowie, Ka
towicach, Wrocławiu, Zielonej Gó
rze, Szczecinie, Łodzi, Opolu, Byd
goszczy. Istny festiwal Millera!

Ze znanych pisarzy zachodnich,
ujrzymy Diirenmatta,
O,Casy, Giraudoux i in.

stwierdzić, że najogólniej
borze sztuk współczesnych
nował większy krytycyzm,
sięgnięcia po rzeczy najcenniej
sze 1 sprawdzone, dużo większe
liczenie się z potrzebami społecz
no-wychowawczymi naszego tea-

„Widok
„Śmierć komiwojaże-

— trzy czołowe dramaty pl-
o wybitnie postępowej

„Pro-

Saroyana,
Można

w do
do mi-

chęć

dy, 27. za. 28. emir, 30 ługi, 32.

sala, 34. amant, 36. spinacz, 39.

czcza, 40. tak, 41. ryps, 42. etaty,
41. tana, 45. ślepota, 46. jedynak!.

PIONOWO: i. pod, 2. bilard, 3.

utwór, S. astma, 6. rani, 7. Aran,
8. Si, 9. protest, 10.
ronin. 15. arara, 16.

za, 20, animato, 21.

magik, 24. falc, 29.

Upa, 32. szpak, 33. azali, 35. nota,

atu, 44.

kiwi, 11.

Med, 18.

Tołstoj,
Mazepa,

Po-

ga-
22.

•31.

37 Aron, 33. cyna, 43.

ty.
ZMIENIANKA: Marceli

ko (wyrazy: pomada,
szelka, spinka, flower,
kokota).

Nowot
ka rcer,

młotek,

NAGRODY

WYLOSOWALI

prawidłowe rozwiązanie
291 (z dnia 5'6

Za
zadań z nr

grudnia br.) nagrodę niespo
dziankę — przybory do go
lenia wylosował STEFAN

RYMEK, zam. Bobrka, p-ta
Chorkówka, pow. Krosno.

Nagrody książkowe otrzymu
ją:
SKI,
13/5,
SKI.
JANINA
Kraków,
STAŻY WRÓBEL, Oświęcim
4, Wróblewskiego 20/1, JE
RZY KORNACKI. Kraków,
Rzeszowska, 4.

Czytelników mieszkających
w Krakowie prosimy o ode
branie nagród w Krakow
skim Wydawnictwie Praso
wym (Dział Administracji O-
gólnej, ul Wiślna 2, lii p.
pok. 30, w godz. od 10 do 13).
Zamiejscowym Czytelnikom
nagrody wysyłamy pocztą.

STEFAN DZIUBANOW-

Kraków, Mikołajska
ANDRZEJ ORSZAN-

Kraków, Różana 19,
DĄBROWSKA,

Grodzka 43, ANA-

I

tru, z śzerokim widzem. To zja
wisko pozytywne i nowe w sto
sunku do lat poprzednich.

„Pierwszy dzień wol-
(wystawiony w War-

N

SYLWETKI

HiEZAPOMilAlICH

zdrowie zadecydowało
powołaniu życiowym,

dzieciństwie zwolniono

obowiązkowych ćwl-

zamku
kra-

na

jako
Jan

ie sposób nie wspomnieć
na koniec o nowych po
zycjach polskich drama
turgów. — Nie ma bo

wiem teatru współczesnego
bez rodzimego dramatopisar-
stwa — sięgającego do naj
ważniejszych kwestii naszych
dni. W tym względzie jednak
nie będzie nadal przełomu.
Sztuki współczesne zapowie
działo kilku pisarzy. Są to je
dnak w większości sztuki „na
warsztacie”.

Wybitną pozycję stanowi
dramat Leona Kruczkowskie
go, pt.
ności”
szawle). Humanistyczne treści
tej sztuki sięgają do central
nych problemów ideowych na
szej epoki. Wywoła ona na

pewno wiele polemik i dostar
czy wielbicielom teatru praw
dziwych przeżyć.

W rodzinie niezamożne-
'go szlachcica, który w uz
naniu rycerskich zasług w

bitwie pod Grunwaldem
został burgrabią
Brzeźnicy w ziemi
kowskiej, przyszedł
świat w 1415 roku
drugi z kolei syn —

Długosz.
Słabe

o Jego
Już w

go od
czeń rycerskich 1 przeznaczo
no do stanu duchownego.

W 14 roku życia zostaje stu
dentem Wszechnicy Krakow
skiej. Ale nie znajduje tam

jedynej, Interesującej go na
uki — historii.

JAN DŁUGOSZ

■os
Ż-:

W dw* lata później doataje
się na dwór najwybitniejszego
od momentu uratowania życia
królowi Władysławowi Jagiel
le, polskiego polityka, bisku
pa krakowskiego, Zbigniewa
Oleśnickiego.

Pracowitością, bezinteresow
nością i zdolnościami dyploma
tycznym! zapewnił sobie Dłu
gosz urząd kanclerza tego
dworu 1 możność częstego wy
stępowania w charakterze po
sła, dzięki czemu był nie tyl
ko świadkiem, ale czynnym
uczestnikiem wielu historycz
nych wydarzeń.

Często też wyjeżdżał w

sprawach państwowych za gra
nicę m. In. odwiedził Włochy
— kraj przodujący wówczas
na polu nauki, gdzie zapoznał
się z dziełem wielkiego hi
storyka rzymskiego — Liwlu-
sza. Stąd wywodzą się życio
we ambicje Długosza, żeby sa
memu napisać historię Polski.

W dowód wielkiego zaufania,
Kazimierz Jagiellończyk mia
nował go nauczycielem swoich

synów.
Pozostawił po sohie wiele

prac: Opis 56 cho/rągwl krzy
żackich .dobytych w wojnie
grunwaldzkiej, pierwszy her
barz polski i szereg życiory
sów. Najwybitniejszym Jed
nak Jego dziełem jest Historia,
jakiej nie posiadało w ówczes
nych czasach żadne państwo w

Baropie. Do chwili obecnej
kadzi podziw historyków ilość

wykorzystanych przez Długo
sza źródeł,
moje czasy
skj 1 sięga
mu lat.

Zmarl w Krakowie w 1480 ro
ku 1 spoczywa w grobach za
służonych na Skałce.

Jego dzieło obej-
legendarnej Pol-
do współczesnych

Długosz mawiał, że naj
więcej kłopotów w żyćiu
sprawiało mu młodsze ro
dzeństwo pozostające od
śmierci rodziców pod je
go opieką. Kłopoty wyni
kały z faktu, że w domu
nikt do nikogo nie mógł
zwracać się po imieniu, po
nieważ tak opiekun jak i
dziesięciu jego wychowan
ków nosiło imię... Jan.
Pierwszy syn otrzymał
imię po ojcu, drugi i trzeci
(z innymi imionami)
wkrótce zmarli, czwartym
był nasz sławny historyk,
obdarzony jedynym „szczę
śliwym" dotąd w rodzinie
imieniem. Następni syno
wie, (w liczbie 10) także o-

trzymali imię: Jan. No i
wołaj tu: Jasiu...

Przypominam, że w Kra
kowie jest ulioa Jana Dłu
gosza (zobacz zdjęcie ta
bliczki!). Łączy ona ul. W.
Pstrowskiego z ul. Zatorską
i Sokolską.

ZUZANNA ROSIEK

PRZETARGI.

leż to kłopotów wypły
wa z faktu zmiętego u-

brania, spodni w „har
monijkę”, pogniecionych

koszul, krawatu — który
wygląda niczym szmata

wyciągnięta psu z pyska
itp.

Oczywiście, jeśli człowiek
jest żonaty, albo pozostałe
pod dobroczynną opieką
domową matek 1 sióstr —

wtedy owe troski (niestety)
spadają na zapobiegliwe
barki, a raczej dłonie —

kobiet. Wprawdzie istnieją
mężczyźni umiejący posłu
giwać się żelazkiem, ale z

reguły zdolni są raczej
„przyżelić” (czyli przypalić)
każdy materiał — zanim go
wyprasują...

Co robić Jednak, kiedy na
prawdę młodzieniec nie umla
nic z „tych rzeczy”, kiedy
przebywa poza domem (Inter
nat szkolny, domy akademic
kie, pokój hotelu robotniczego,
mieszkanie służbowo-kawaler-

skle) 1 żyje samotnie?

Jak podaje amerykańskie
czasopismo „Look” — ma
teriały i tkaniny produko
wane z połączenia sztucz
nych i naturalnych włó
kien—niemnąsięwo-
góle! Odzież z tych tkanin
możma wyprać, wysuszyć i
nałożyć bez prasowania.

Nie wierzycie? Spójrzcie
na zdjęcia.
1. Młody człowiek pod pry
sznicem, w... ubraniu oraz pła
szczu z mieszanki dahronu 1

bawełny.
t. Woda nie szkodzi, lecz prze
ciwnie — odświeża welwetowe
ubranie z syntetycznej mie
szanki. Wyschnle — 1 ani śla
du załamań.
3. „Pranie” bielizny 1 krawata
z dakronu. Nie wymaga pó
źniej prasowania.
4. Dakron i bawełna lubią pła
wić się w kąpieli.

A kiedy nasi młodzieńcy
zaczną w ten sam sposób
prać i prasować swoją
odzież? Przemyśle włókien
niczy — oto twoje, bojowe
zadanie! (bo)

Krakowskie Zakłady Spożywcze
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, uL Karmelicka 34

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę 40 żelazek do pieczenia wafli
towyok o wym. 280X280 mm.

Termin dostawy — 31 grudnia 1959 r.

Oferty prosimy składać do dnia 28 grudnia
1959 r. — godz. 10 w Biurze Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu
o godz. 11

Bliższyeh szczegółów udzieli Sekcja St. Me
chanika, teL 352-51. K-9579

tor-

ce-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe
Handlu Wewnętrznego

w Krakowie, Plac na Groblach 2

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy marki „Warszawa”
na wywoławcza 30.000 zł.

I przetarg odbędzie się w dniu 4 stycznia
1960 r. o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa
w Krakowie, ul Kościuszki 37.

W razie niedojścia do skutku sprzedaży w

I przetargu, II przetarg odbędzie się w dniu
29 stycznia 1960 r., a ewentualny przetarg III
odbędzie się w dniu 2 lutego 1960 r. o godz
i w miejscu jak w przetargu I.

Cena na wyżej wymieniony pojazd w II 1
III przetargu będzie obniżona zgodnie z Za
rządzeniem Ministra Komunikacji — (Monitor
Polski nr 56 z dnia 20 VII 1957 r.).

Wadium należy składać najpóźniej do godz.
14,30 w przeddzień przetargu w kasie Przed
siębiorstwa.

Wymieniony pojazd można oglądać codzien
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 8 do
12 w miejscu przetargu.

K-9600

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO —

oraz KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI MATE
RIAŁOWEJ — zatrudni przedsiębiorstwo pań
stwowe. — Pisemne oferty kierować „Prasa”

Kraków, Rynek Gł. 46, dla nr K-9560.

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie
niami oraz INŻYNIERA INSTALACJI SANI
TARNYCH — na stanowisko inspektora nad
zoru — zatrudnią Zakłady Produkcji Elemen
tów Budowlanych Skawina — w budowie. —

Zgłoszenia osobiste — Skawina, barak nr 3
_

k. Elektrowni.
K-9519
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STARSZEGO KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWE
GO do księgowości finansowej — zatrudni
natychmiast Zakład Wapienniczy Huty im.
Lenina w Czatkowicach. — Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr 'Zakładu w Czatkowicach k.

Krzeszowic. K-9577

INŻYNIERÓW DYPLOMOWANYCH wzgL
TECHNIKÓW z uprawnieniami i praktyką na

stanowiska kierowników budów —• zatrudni
od dnia 1 stycznia 1960 r. Przedsiębiorstwo
Budownictwa Terenowego w Myślenicach, uL
Przemysłowa 17. — Płaca wg Układu Zbioro
wego w Budownictwie z 15 III 1958 r. Szcze
gółowe warunki do omówienia w biurze PBT,

Dział Zatrudnienia i Płac w Myślenicach.
K-9473

INŻYNIERA LĄĘOWCA z praktyką i upraw
nieniami do prowadzenia budów takich jak:
budynki handlowe, małe zakłady produkcyjne
itp. (ewentualnie TECHNIKA z odpowiednimi
uprawnieniami) — na stanowisko kierownika
przedsiębiorstwa budowlanego — poszukuję
pilnie Powiatowy Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Brzesku. —«

Zgłoszenia uprasza się kierować na adres: —4
PZGS „Samopomoc Chłopska” w Brzesku, uL

Obrońców Stalingradu 2.

TECHNIKÓW GÓRNIKÓW - SKALNIKÓW,
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH na kierownicze stanowiska do pracy w

terenie, oraz 4 MONTERÓW SAMOCHODO-
WYCH-SILNIKOWCÓW, PODWOZIOWCÓW,
i ELEKTRYKA NISKOPRĄDOWCA — za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót
Przygotowawczych Kamieniołomów Drogo
wych w Krakowie, ul. Bracka 7. — Warunki
płacy i pracy do omówienia na.miejscu. Zgło
szenia osobiste w Biurze Zarządu Przedsię

biorstwa. K-9564

INŻYNIERA specjalności dróg I mostów. — na

stanowisko kierownika samodzielnej sekcji
technicznej — zatrudni Miejski Zarząd Ulic
i Mostów w Krakowie. — Wymagana co naj
mniej 6-letnia praktyka w zawodzie,, w tym
przynajmniej 3 lata w bezpośredniej produkcji
i 2 lata na stanowisku kierowniczym. — Zgło
szenia z dokumentami w Dziale Org. Zatr. i

i Płac, Rynek Główny 25, III p., pokój nr 3.
K-9569

—-------------------------------------- - ------- --------- -

KIEROWNIKA MAGAZYNU z dużą prakty
ką — STARSZEGO EKONOMISTĘ-ZAOPA-
TRZENIOWCA — ze szczególną znajomością
branży metalowej, TOKARZA, oraz FREZE
RA do obsługi wytaczarki — zatrudni na
tychmiast Zakład Wytwórczy Maszyn i Urzą
dzeń Przemysłu Spożywczego w Krakowie, uL
Miedziana 17 (Dąbie). — Reflektuje się tylko
na siły o wysokich kwalifikacjach. Warunki

płacy do omówienia na miejscu.
K-9585
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ŁOŻYSKO Ha-120
wymiar: 120 X 180 X40 —4

sztuk 2

zakupi
natychmiast — Zarząd
Sprzętu Przedsiębiorstw^
Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina. Zgłosze
nia: Kraków, tel. 423-60,

wgodz.od7do14.

Zguby
MIESZKOWSKA Krysty.
na. zam. w Krakowie. -

Zgubiła
rzało-ści,
Liceum
Krakowie.

świadectwo doj-
wydane przez

Ekonomiczne w

31127

KISŁOW Kamila zam. w

Krakowie, zgubiła legity
mację studencką, wydaną
przez Akademię Medycz
ną w Krakowie.

31076-g
'
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przewiduje
TEATRY

NIEDZIELA

tu mówi „Gazeta”
asze kolejne błyskawiczne rozmowy pod nazwą: „Dzień
dobry, tu mówi „Gazeta", mają trochę inny charakter,
niż poprzednio. Są krótkim bilansem ostatniego tygod
nia. Dobry, czy zly to byl tydzień? Nudny, czy ciekawy?

Na pytania te odpowiadają nasi rozmówcy.
tygodniu, straty wynoszą ok. 290

tyi. zł. Obawiamy się, że okres

świąteczny, a szczególnie nieo
strożne zapalenie świec na choin
kach może zwiększyć ilość po
żarów. Niech o tym nie zapomi
nają czytelnicy „Gazę"

536-95

Przy telefonie dyrektor „Mi-
raculum" — mgr Tadeusz Wę
grzyn.

— Przed chwilą otrzymaliśmy
samochód „Warszawa” przyznany
nam w nagrodę za wykonanie te
gorocznych zadań produkcyjnych.
Udało się też sfinalizować sprawę
domu wczasowego dla pracowni
ków. Już pierwszego wyjadą do

Żegiestowa pierwsi urlopowicze.
Do sprzedaży wprowadziliśmy no-.

We artykuły — wodę kwiatową
„Złota legenda” oraz perfumy
„Mira”, w sumie dobry tydzień
dla zakładu, a i osobiście nie mo
gę narzekać.

247-48
Kierownik restauracji „Trzy

rybki" ob. Mieczysław Mosto-
wik mówi:

. Z handlowego punktu
widzenia tydzień nie najlep
szy, bo poważnie spadla frek
wencja, Ale wiadomo, okres
przedświąteczny... Uczestni
czymy w. konkursie bufetów i
koniecznie chcemy zdobyć
pierwsze miejsce. Osobiście
nie mogę nic ciekawego zano-

'tować.- Ot, tydzień taki jak
— zwykle.

240-82

Możemy zanotować na swo
im koncie niemały sukces —

mówi dyrektor Instytutu Naf
towego prof. . Józef Wojnar.
Uzyskaliśmy fundusze w Wy
sokości 3 min zł. na zapłace
nie pierwszej w naszym insty- jala^Stachawkę^-
tucie nowoczesne] radzieckie) nosi (jak się okazuje
maszyny elektronowej. Ma to pólnej prezentacji) ob. Irena
dla nas pierwszorzędne ~"n - - -

czenie,
jestem

201-71
Pod tym numerem kryje się

Zakład nr 18 Spółdzielni Fryz-

-

„ ,■ Łabuzek, pracownica Zakładu.
Caoćby z tego powodu —Święta, jak to mówią, za pa-
bardzo zadowolony... «em, a w takim wypadku prapy

coraz więcej. Wiadomo, każda

557-96 pani pragnie mieć Jak najladniej-
najlepszy tydzień — mówi wą 1 najmodniejszą fryzurę na— Nie

ob. ZOFIA ORCZYK księgowa IV święta i rozpoczynający się kar-

Liceum Ogólnokształcącego. Za nawał. Nowości są bardzo intere-

dużo kłopotów osobistych. Ale sujące...
wie pan, oglądałam ostatnio bar
dzo ciekawy film pt. „Ona tań- 210-27
czyła jedno lato” i to chyba było to hUmer teiefonu Zespołu
najciekawszym "wydarzeniem o«

statnich dni.

Spotkania
z radnymi

Spotkania z radnymi są oka
zją do gospodarskiego roz
rachunku. Stają się rów

nież okazją do wysunięcia
szeregu pretensji, roszczeń,
żądań. Radni wysłuchują uwag
o swojej pracy — notują ie

skrzętnie. Oczywiście z tych
notatek powstać może i z

pewnością powstanie — jakiś
program działania rad narodo
wych, które jako organy wła
dzy ludowej odpowiadają przed
społeczeństwem za swoją pra
cę.

Nie sztuka przyjść na spotka
nie z radnym i powiedzieć mu:

— Nar.eperujcie nawierzchnię
ulicy przy której mieszkam!

Ale nie sposób, by takie żą
dania nie padały na spotka
niach. Jest to sprawą oczywi
stą, że obywatele naszego mia
sta mają prawo do takich żą
dań i dlatego najczęściej żą
dania te są wysuwane pod a-

dresem radnych.

Prośby, propozycje rozwią
zań bolączek poszczególnych
dzielnic — będą .? pewnością
podstawą dalszego programu
działania rad narodowych dla

dobra społeczeństwa. Radni

stają przed społeczeństwem,
jako przedstawiciele władzy lu
dowej, władzy, która odpowie
dzialna jest przed ludem za

swoje działanie. Przyzwy
czailiśmy się traktować te

spotkania jako coś zwykłego.
To dobrze. Uczestnicząc w roz
mowie z radnym, wysuwając
pod jego adresem prośby, żą
dania, dyskutując z nim, sami

bierzemy udział w rządzeniu.
(j)

najłatwiej do-

dorosłych po-
Najpewniej i

trzeć do serc

przez ich dzieci. Dlatego też

zarząd Spółdzielni Pracy „Pra
ca i Pokój" chcąc zyskać so
bie jeszcze większą przychyl
ność swoich pracowników,- a

tvm samym jeszcze większą
wydajność pracy, urządził dla
milusińskich Mikołaja „na
102". Ciężkie torebki słody

czy wypełniały po brzegi dwa
kosze. Orkiestra przygrywała
— wesoło bawiły się dzieci i...
dorośli.

409-91

Dr Michalinę Grudzińską
zastaliśmy przypadkowo w

domu. Oto treść rozmowy:
— Pracy mam ostatnio bar-r

dzo dużo. Jako pediatra leczę
dzieci pracowników Dyrekcji.
Okręgowej PKP. Miałam osta
tnio dwa bardzo ciekawe
przypadki. Spoza Krakowa
przywieziono do mnie dzieci,
z których jedno zachorowało
na cukrzycę, a drugie miało
równocześnie zapalenie płuc,
jamy ustnej i ucha.

Adwokackiego Nr 2. Przy tele
fonie adwokat Władysław Ma
cherski. Mówi on:

— Tydzień zaliczam raczej
do ciężkich. Dużo rozpraw, w

tym dwie wyjazdowe. Jako
przyjemny fakt muszę odno
tować zapadnięcie wyroku ko
rzystnego dla moich klien
tów.

(Jók)

Ograniczenie
ruchu lokalnych pociggów

pasażerskich
nastąpi w dniach 25, 26 i 27 bm.

W związku z tym warto wcześniej
poinformować się o rozkładzie

pociągów kursujących w tych
dniach.

588-33

Miejski Komendant Straży
Pożarnej ob. Kazimierz Fryc
nie jest zadowolony. Dlaczego?

— Mieliśmy ostatnio 9 pożarów,
o trzy więcej niż w poprzednim

Losowanie dziel sztuki

między członków Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk .Pięknych odbę
dziesię19bm.ogodz.17wPa
łacu Sztuki przy Placu Szczepań
skim 4.

eszeze raz ubiegłej nocy rtęć
w, termometrze spadła w Krako
wie do 12 st. poniżej zera. I tym

razem byt to rekord w skali kra
jowej. Osławiony „polski biegun
zimna” — Suwałki; gdzie w ciągu
zimy występują najniższe tempe
ratury. miały w tym czasie tylko
minus 3 st. Kiedy w rejonie „niec
ki krakowskiej” trzymał jeszcze
mocno mróz, w reszcie kraju do
chodziło do głosu zapowiedziane
przez nas ocieplenie.

Wczoraj
śniegiem w

miejscowe . . .

mżawki czekają i nasz rejon. W

górach, oczywiście, będzie śnieg.
Rano i nocą wystąpią zamglenia,
miejscami mgły. Temperatura
podczas dnia w granicach od 2

do 5 st. powyżej zera. Umiarko
wane wiatry wieją r południa.

(orl)

padał już deszcz ze

Katowicach, a dziś

opady deszczu lub

IM. SŁOWACKIEGO: „Widok Z
mostu” — 19.15, IM. MODRZE
JEWSKIEJ: „Zielony frak”

(przedst. zamkn.) — 15.00, „Tram
waj zwany pożądaniem” — 19.15,
KAMERALNY: „Skiz” — 19.15,
LUDOWY: „Jonasz i błazen” (go
ścinny występ Teatru im. Wy
spiańskiego z Katowic) — 19.15,
MUZYCZNY (DOM ŻOŁNIERZA):
„Zemsta nietoperza” — 19 15, GRO
TESKA: „Dzieci pana majstra”
(przedst. zamkn.) — 17.30, TEATR

„38”. „Nieboska komedia” —

20.15, KOLEJARZA: „Ja tu rzą
dzę” (premiera) — 19.

IM. SŁOWACKIEGO: „Sprytna
wdówka” — 19.15, SALA KLUBU

ZZK: „Mąż Fołtasiówny” — 19.15,
IM. MODRZEJEWSKIEJ: „Zielo
ny frak” — 11, „Gdzie diabeł nie
może” — 15, „Zawisza Czarny” —

19.15, KAMERALNY: „Biedermann
1 podpalacze” — 19.15, LUDOWY.

„Dzieci pana majstra” — 10 1 14,
„Jonasz i błazen” — 19.15, MU
ZYCZNY: (Im. Słowackiego): „Ri-
goletto” — 14, GROTESKA: „Dzie
ci pana majstra” (przedst. zamkn.)
— 11 i 16, „Męczeństwo Piotra

Oheya” (premiera) -- 19.15,
TEATR „38”! „Nieboska komedia”
— 29.15, KOLEJARZA: „Ja Lu rzą
dzę” —. 15i19.

KINA

KIWA

Taśmo-teka i „sztuczna książka
wzbogacają bibliotekę

u

Biblioteka krakowskiego nagranych na taśmach magne-
oddziału Związku Niewido- tofonowych. M. in. nagrany
mych — powiększa się. Oprócz został
książek — z których każda stepów
jest potężnym

'
- —

drukowanym
Brailla — w chwili obecnej
biblioteka niewidomych wzbo
gaciła się już o pięć książek...

tomiskiem,
alfabetem

Pożyteczna placówka
ma-

UCIECHA: „Zdrada” (dramat
psychol. CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dramat
psych, krym. USA, 16 lat) — 13.45,
18, 20.15. WANDA: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30, „Ostatnie
pięć minut” (kom. obycz. wi-

franc, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
SZTUKA: „Rywale przy kierovj-
nicy” (dramat NRD, 12 lat)— 10,
12.15, „W rytmie rock and roiła”

(muz. ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: „Miłość w góracn”
(dramat miłosny, CSR-franc. 14

lat) —-•10, 12, „Piękna młynarka”
(komedia, włoska, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: „Ojciec na
rzeczonej” (komedia, USA, 14 Iat>
— 10, 12,15, 15.45, 18, 20.15, WRZOS:

Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30, „Młyn szczęścia” (dramat
obycz. rumuński, 18 lat) — 15.45,
18, 20, KRAKUS: Program dla
dzieci — 11, 12, 13, „Los człowie
ka” (psych. dramat wojenny,
radź. 16 lat) — 14.45, 17, 19.15, IS
KIERKA: Program dla dzieci —

11, 12, „Zakazany owoc” (dramat
psych, franc. 18 lat) — 15.45, 13,
20.15, ZUCH: Program dla dzie
ci — 11, „Francis, muł który mó
wi” (komedia satyr. USA, 12 lat)
— 14, 16, 18, ŚWIT: „Cudowna po
dróż” (dla najmłodszych) — 10,
11.15, 12.30, „Książę Myszkin”
(dramat franc. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, Mała sala ŚWITU: „Letni
sen” (dramat psych, szwedzki, 16

lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATOWID:
„Awantura o Basię” (komed'a
polska, 7 lat) — 9.30, 11.30, 13.33,
15.45, 18, 20.15, Mała sala ŚWIATO
WIDA: „Ostatnia miłość” (psych,
franc. 18 lat) — 15, 17, 19.15, ME
LODIA: „Tajemnica dzikiego
szybu” (poi. 7 lat.) — 10.30, 12,
, Ona tańczyła jedno lato” (szw.
16 lat) — 16, 18, 20, KLEPARZ:

Prógram dla dzieci — 10.30, 11.45,
13, „Dopóki jesteś ze mną” (NRF,
16 lat) — 16, 18, 20, WISŁA Gazowa
21: Program dla dzieci 11, 12.15,

, Siedmiu złodziei” (wł„ 12 lat)
— 16, 18, 20, MINIATURKA: „Czło
wiek w przestworzach” — 10,
Frograrn dla dzieci — 12, 13, 15,
Mijając zamki nad Loarą, Typy
na dziś, U wschodnich wybrzeży
Morza Kaspijskiego — 16, 17,
„Księżna Gerolstein” (węg. 14 lat)
— 18, 20, AKTUALNOŚCI: Pro
gram dla dzieci — 10, 11, 12, 14,
15, Ludzie i morza. Most, Typy na

dziś — 16, „Orzeł” fpol. 14 lat) —

17, „O’cangaceiro” (brąz. 18 lat)
— 19, SFINKS: Program dla dzie
ci — 10, 11, 12, 13, „Paryżanka”
(fr. 18 lat) — 16, 18, 20, KOLORO
WE: Program dla dzieci — 15, 16,
„Czarujące istoty” (fr. -wł. 18 lat)
— •: 17, 19. -j ZWIĄZKOWIEC: Pro
gram dla dzieci — 12, „Tajemnice
alkowy,” (fr. 18 lat) — 17, 19, RO
TUNDA: „Przygcda w niebie”

(rum. 16 lat) — 16. 18, DOM ŻOŁ
NIERZA: „Awantura o Basię”
(poi. 7 lat) — 13, 15, 17.30, 20.15,
MIKRO: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30, „Uśmiech nocy
*

(szwedz. 18 lat) — 14.30,' 17. 19.30,
KULTURA: „Dziadek Hassan ’

(radź. 7 łat) — 18, 20.15, TĘCZA:
„Pilot odrzutowców” (radź. 12 lat)
— 17.30, 19.30, CHEMIK: „Rzym
skie wakacje” (USA 16 lat) — 15,
17, 19. BALLADYNA: „Krwawa
droga” (jug. 14 lat) — .17, STU
DIO: „Matka” (radź. 7 Jat) — 10,
12. „Hotel du Nord” (fr. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.15.

WIELICZKA: ^Stracone złud-e-

nia”, SKAWINA’ — Junak: „Bo
haterka dnia”. Hutnik: „Bez roz
kładu jazdy”.

UCIECHA: * „Zdrada" (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
krym. -psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia mn/v^nas

radź., 12 lat) — 10, 12.15. „Ostatnie
pięć minut” (kom. obycz. wl.-fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:'

„Rjwdie przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, ,,W ryt
mie rock and roiła” (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. --

WARSZAWA: „Miłość w górach”
(dram, miłos., CSR-franc„ 14 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka” (ko
media włoska, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze
czonej” (kom., USA, 14 łat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Rekord
Annie” (kom. muz., USA, 12 lat)
- • 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Los
człowieka” (psych, dramat, radź.
16 lal) — 15.45, 18, 20.15. ISKIER
KA: „Zakazany owoc” (dram,
psych., franc., 18 lat) — 17.30,
19.45. ZUCH: „Francis, muł który
mówi” (komedia satyr., USA, 12

lat) — 16, 18. — ŚWIT:
„Książę Myszkin” (dram, franc.,
16 lat) — 15.45. 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Książę Myszkin” (dram,
franc. 16 lat) 10.30. „Letni sen”

(dramat psych, szwedzki, 15 lat)
— 15; 17, 19.15. ŚWIATOWID: „A-
waniura o Basię” (kom. polska, 7

lat) — 15.45, 18, 20.15. A ała -a’a
ŚWIATOWIDA: „Ostatnia miłość”

(psychol. franc. 18 lat) ,
— 15. 17,

19.15. MELODIA: „Ona tańczyła
jedno lato” (szw. 16 lat) — 16,
18, 20. KLEPARZ: „Dopóki jes
teś ze mną” (NRF 16 lat) 16, 18,
20. WISŁA, Gazowa 21: „Siedmiu
złodziei” (wł. 12 lat) — 16, 18. 20.

MINIATURKA: „Człowiek w prze
stworzach” — 11.00, Program d!a
dzieci — 15, Mijając zamki nad

Loarą, Typy na dziś, U wschod
nich wybrzeży Morza Kaspijskie
go — 16, 17, Księżna Gerolstęin:
(węg. 14 lat) — 18, 20. AKTUAL
NOŚCI. Program dla dzieci — 15,
Ludzie i morze. Magazyn Dolno
śląski, Most, Typy na dziś — 16,
.Orzeł” (poi. 14 lat)-----17, „O’can-

gaceiro” (brąz. 18 lat) — 19.
SFINKS: „Paryżanka” (fr. 18 lal;)
— 16, 18, 20. KOLOROWE: nieczyn
ne. ZWIĄZKOWIEC: „Tajemnice
alkowy” (fr. 18 lat) — 17, 19. RO
TUNDĄ: „Przygoda w niebie”
(rum: 16 lat)'— 16, 18. DOM ŻOŁ
NIERZA: nieczynne. MIKRO:

„Uśmiech nocy”
'

(szw. 18 lat —

17, 19.30, KULTURA: „Dzia
dek Hassan” (radź. 7 lat) —

2C.15. TĘCZA: „Pilot odrzutow
ców” (radź. 12 lat) — 17.30, 19.30.

CHEMIK: „Rzymskie wakacje”
CUSA, 16 lat) — 19. BALLADYNA:

„Krwawa droga” (jug. 14 lat) —

18. STUDIO: „Hotel du Nord”

(fr. 16 lat) — 15.30. 18, 20.15.
WIELICZKA — Górnik: „Stra

cone złudzenia”. SKAWINA; Ju
nak: „Bohaterka dnia”, Hutnik:

nieczynne.

„Chłopiec z salskich
” i „Opowiadania” G.

B. Shawa Jednym słowem —

taśmo-biblioteka krakowskie
go Związku Niewidomych po
siada już około 50 godzin
tekstu. .

Obecnie czynione są już
przygotowania do dalszych na-

grywań specjalnie organizo
wanych wykładów Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej
i' dyskusji, które po tych wy
kładach nastąnią. (bc)

*

Krakowska Spółdzielnia Nie
widomych wykonała pierw
szy polski prototyp książki ze

sztucznego tworzywa. Zawie
ra ona biografa sławnej li
czonej Curis-Skłodowskiej.
Zamiast normalnych panie-
rowych kartek, książka skła
da się z „płatów” ze sztucz
nego tworzywa, na których
tekst wytłoczono alfabetem
Brailla. W chwili obecnej
prototyp „sztucznej książki”
został przesłany do Poznania,
gdzie w iednej z tamtejszych
szkół poddawany jest ocenie.

(bc)

postanowiono, że w sprawie
zatrzymanych młodocianych i
studentów, będą każdorazowo
i natychmiast zawiadamiani
rodzice lub opiekunowie oraz

sąd , dla nieletnich.
Na uwagę zasługuje fakt,

że pijacy spotkani w Nowej
Hucie dostają się tylko w mi
nimalnym procencie do Izby.
Powodem jest duża odległość
i brak środków lokomocji. Z

tego względu trzeba byłoby u-

łatwić pracę Izby „przydzie
lając" jej choćby jedną ka
retkę pogotowia, (pg)

W lipcu br. uruchomiona
zastała w Krakowie Izba Wy
trzeźwień. W nowoczesnym,
schludnie urządzonym lokalu
znajduje pomieszczenie
ksimum 50 osób. W ciągu
tych miesięcy, które dzielą
nas od otwarcia Izby, „prze
winęło" się przez nią 3.245 o-

bywateli naszego miasta,
wśród których wielu było tzw.

recydywistów — nałogowych
pijaków. Nie brakło niestety
również kobiet — zatrzymano
ich dotąd 109. Najczęstszymi
„gośćmi" są robotnicy. Było
ich zatrzymanych 2.259, dru
gie miejsce zajmują ludzie bez
zawodu (340), trzecie pracow
nicy umysłowi (159), czwarte
— kierowcy (114). Nie brak
także przedstawicieli innych
zawodów. Niepokojący jest
fakt zatrzymania w tym cza
sie 20 studentów i 5-ciu mło
docianych.

Izba Wytrzeźwień zdaje ć-
gzamin. Personel — sanitariu
sze, lekarze, felczerzy i pra
cownicy pomocniczy, starają
się w b. humanitarny acz sta
nowczy sposób podchodzić do
alkoholików. Nie jest to spra
wa łatwa, bowiem wielu z nich
urządza awantury i burdy,
rzucając się na otoczenie. Pra
ca w Izbie jest więc zajęciem
trudnym i ciężkim. Trzeba
stwierdzić, że spóśób trakto
wania pijaków, czy też osón,
które przypadkiem znalazły
się w stanie nietrzeźwym,
wpływa na wielu z nich do
datnio. Po odzyskaniu przyto
mności, są zażenowani i „skru
szeni" prosząc o... nieinfor
mowanie zakładów pracy o in
cydencie, który miał miejsce.

Rozpatrując działalność Izby
Wytrzeźwień, Komisja Ochro
ny Porządku i Bezpieczeństwa
Publicznego postanowiła wyjść
naprzeciw tym „skruszonym”
obywatelom. Wniesiona zo
stała poprawka do regulaminu
Izby — mianowicie, zakłady
pracy będą zawiadamiane o

zatrzymaniu obywatela X do
piero w wypadkach powtarza
jących się. Natomiast słusznie

Kierowcy i drogowcy -

muszę współpracować!
W. związku » tym, iż na tysięcy kilometrów. Wyma

gałoby to wielkich nakiadów
finansowych. Brak jest przy
tym sprzętu takiego, jak np.
piaskarki, niedostateczną jest
również ilość pracowników
drogowych. Na naradzie usta
lono więc, że WZDP skon
centruje swą działalność na

najbardziej ruchliwych tra
sach, takich jak: Kraków —

Katowice, Kraków — Zako
pane. Kraków — Tarnów.

■Stwierdzono, że kierownicy
baz transportowych lekcewa
żą swe obowiązki i nie zabez
pieczają samochodów, udają
cych się w teren, łańcuchami,
koniecznymi do jazdy w zi
mowych warunkach. Więk
szość wypadków powstaje
wskutek nieostrożnej jazdy
kierowców, którzy po oblo
dzonych drogach prowadzą sa
mochody z nadmierną szyb
kością. Było to m. in. przy
czyną pięciu wypadków, jakie
zanotowano 17 bm. na ulicach
Krakowa. Na szczęście, w wy
padkach tych trzy osoby do
znały tylko lżejszych obrażeń,
straty w sprzęcie są natomiast
poważne. (g)

skutek gołoledzi wzrasta ilość
wypadków na szosach, Inspek
torat Ruchu Drogowego KW
MO zorganizował naradę z

przedstawicielami Wojewódz
kiego Zarządu Dróg Publicz
nych.

Jak wynika z narady, Wo
jewódzki Zarząd Dróg Pu
blicznych nic jest w stanie za
bezpieczyć przed gołoledzią
wszystkich dróg w wojewódz
twie, liczących kilkanaście

notatek recenzent*

Recital Franciszka Delekty
Gościnny występ

Idea Krenzu
W ostatnich dniach przysłuchiwałem się dwóm cie

kawym produkcjom artystycznym. Pierwszą z nich
był recital śpiewaczy Franciszka Delekty. Fran

ciszek D e 1 e k t a jest znanym i. cenionym na terenie
Krakowa pedagogiem wokalistą. Jako adiunkt PWSM
przy katedrze śpiewu solowego kierowanej przez prof.
Bronisława Romaniszyna kształci, pokaźny zastęp mło
dych adeptów trudnej sztuki śpiewaczej. Wszyscy ci,
którzy nie słyszeli do tej'pory rzadko niestety występują
cego artysty z dużym zaciekawieniem przybyli na jego
środowy recital.

Program recitalu Delekty składał się z bardzo cieka
wych pozycji repertuaru pieśniarskiego XIX wieku (od
stępstwo od tej linii programowej stanowiły jedynie
3 pieśni Karola Szymanowskiego^. Usłyszeliśmy kolejno
cykl rzadko wykonywanych pieśni Mahlera, .3 pieśni
Schuberta. 3 pieśni Wolfa, oraz 2 pieśni Ryszarda
Straussa.

W programie tym ukazał się koncertujący artysta jako
głównie doskonały interpretator, jasno rozgraniczający
poszczególne style wykonawcze w trudnym i bardzo sty
listycznie zróżnicowanym dorobku pieśniarśkim kompo
zytorów XIX w. Soliście akompaniował Janusz Dolny.,

Wczorajszy koncert symfoniczny PFK zasługuje na oce
nę bardzo dobrze przygotowanego i wykonanego. Przy
pulpicie dyrygenckim stanął, znany krakowskiej publicz
ności jeden z. najlepszych; polskich dyrygentów Jan
K r e n z. Prowadził niezwykle szczęśliwie i można rzec

dowcipnie zestawiony program. Usłyszeliśmy kolejno: Ra-
vela — suitę „Moja mama gęś”, Haydna — Symfonię nr

97 C, Mozarta — Koncert na waltornię i orkiestrę Es,
oraz Debussy’ego — prelud symfoniczny „Południe

fauna".
Największym powodzeniem ną wczorajszym koncercie

cieszyła Się mało znana, w Krakowie chyba pierwszy raz

wykonana Symfonia C nr 97 — Haydna. Prowadzona
sprężyście, z doskonałą pulsacją rytmiczną i metryczną
łączyła dobre brzmienie poszczególnych grup instrumen
tów z wyrazistością, i precyzją frazowania.

Dużą niespodzianką był wczorajszy występ Józefa
P. r e j z y — solisty koncertu waltorniowego. Potwierdził
wczoraj wieczór Brejza sławę doskonałego instrumenta
listy, sławę, która pomimo młodego wieku wykonawcy
jest już w pełni zasłużona. Grał nie tylko doskonale, bez
błędnie technicznie, lecz również zaimponował dużą świa
domością artystyczną i Wrażliwością muzyczną.
\ Kręnzowskie interpretację muzyki Ravela i Debussy’ego
są dobrze znane i oceniane przez publiczność krakowską,
dlatego też, z braku miejsca ograniczam się do stwierdze
nia, że jak zwykle przysporzyły, dyrygentowi dużo braw-.

MARIAN WALLEK-WALEWSKI

Z sali sądowej
„Obrotny" kierownik

kontrola, którą przeprowadzili
przedstawiciele Inspektoratu Kon-

trolno-Rewizyjnego w barze Kra
kowskich Zakładów Gastrono
micznych „Wschód*’ „Klubowy”
była — jak się okazało — bardzo

potrzebna. Stwierdzono bowiem

że na przestrzeni 1958 r. zaistniało

tam szereg mankamentów, A więc
m. in. zaniżano utargi kelnerskie,
sporządzano fikcyjne raporty kel
nerskie oraz raporty utargów
dziennych. Dzięki takim prakty
kom kierownik baru Henryk Ma
dej (ur. 9 grudnia 1927 r., zam.

przy ul. Józefitów 21/6) oraz Wła
dysława Mirek, (ur. 9. I 1937, zam.

N. Huta, os. B—2) referent rozli
czeń i zkstępra kierownika przy
właszczyli sobie tylko., . 23.290 zł,
uzyskanych m. in. z utargów.

Ponadto wskutek niedopatrzeń
ze strony kierownika baru przy
prowadzeniu przez bufetowych
i kucharki dokumentacji rozlicze
niowych oraz sporządzanie przez
W. Mirek niezgodnych ze stanem

faktycznym dokumentów powstał
niedobór w bufecie

na kwotę 7.?82 zł.

W tych dniach

baru „Klubowy”

od płacenia alimentów na dwoje
dzieci.

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa został ukarany
1 rokiem więzienia.

i w kuchni

kierownictwo

odpowiadało
przed Sadem Powiatowym dla m.

Krakowa, który wydał wyrok
zujący Henryka Madeja na

2 lat i 6 miesięcy więzienia
Władysławę Mirsk na $2

więzienia. Obydwoje zostali

praw publicznych
lat.

Fltrzyk (ur. 12, VII

zbawień i

okres 2

Z chuligańskiej laczki
Karol Sikora (ur. 2. V 1930 r.)

po wypiciu paru kieliszków w re
stauracji „Swojska” uderzył ręką
w twarz znajdującego się tam

H. W.
Za swój chuligański wyczyn

otrzymał karę 6 miesięcy aresztu.

*

Stanisław Pidczuk (25. VIII 1937

r., zam. przy ul. Bydgoskiej 19 b)
użył obelżywych wyrazów pod
adresem funkcjonariusza MO Wa
cława P.

Sąd Powiatowy dla m. Krakowa

ukarał go
aresztu.

Odpowiadał on w tych dniach

przed Sądem Powiatowym, który
.. zaaplikował” mu trzy miesiące
aresztu.
'

Za pobicie, małoletniego M. T.

Zygmunt Kaczkowski, pracownik
Biura Projektów Przemysłu Cera
micznego i Wapienniczego został

ukarany przez Sąd Wojewódzki
w Krakowie grzywną.*

trzema miesiącami
*

Stanisław Niedziela (17. V 1935

r., zam. przy ul. Kaletników 5/3)
będąc w stanie nietrzeźwym
wszczął awanturę, w wyniku któ
rej został pobity dotkliwie Wal
demar K. .

Zbigniew Musiał (ur. 30 . XI
1934 r., zam. przy ul. Mogilskiej
97) oraz jego kolega również mon
ter Władysław Pawlik (ur. 4 . V
1937 r.) podpiwszy sobie wieczorem

przy ul. Długiej zaczepili bezpod
stawnie Jerzego K., bijąc go rę
kami po twarzy i kopiąc.

Obydwaj odpowiadali przed Są
dem Powiatowym, który ukarał

każdego z nich grzywną w wyso
kości 1.000 zł.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Prądnicka

37, CHIRURGICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37. /DYŻURY
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Mała kronika
Posiedzenie Komisji
Nauk Historycznych

PAN

odbędzie się 19 bm. o godz.
w sali przy ul. Sławkowskiej
Referat wygłosi z-ęa prof. dr

Redercwa pt. „Starania Stanisła
wa Smolki o ustanowienie stacji
Akademii Umiejętności w Rzy
mie’1.

12

-1-7.

D.

Wystawa
najpiękniejszych szopek

Piękne prace’ krakowskich szop-
karzy, pion odbytego ostatnio do
rocznego konkursu oglądać moż
na do poniedziałku włącznie w

godzinach od 9 do 18.30 w salach

Muzeum Historycznego ul. Ja
na 12.

ska-

karę
oraz

W Klubie Przyjaźni
W niedzielę 20 bm. o godz. 11

wyświelilane będą bajki dla dzie
ci. O godz. 17 natomiast artyści
zespołu estradowego Filharmonii

Krakowskiej wystąpią
tern muzyki rosyjskiej
kiej.

z koncer-
i radziec-

Polska
u progu roku

to tytuł odczytu, który wygło
szony zostanie przez Władysława
Skrzypca 21 bm. ogodz.18w
KDK.

1960

Uwaga, krwiodawcy!
Wojewódzka Stacja Krwiodaw

stwa Kraków — Nowa Huta wzy
wa. krwiodawców grupy B i AB.

którym upłynął termin sześciu

tygodni, do zgłoszenia się w sta
cji krwiodawstwa. Równocześnie

podajemy do. wiadomości, że 21

i 28 bm. Stacja będzie przyjmo
wać normalnia krwiodawców.

Pokaz
nieba gwiaździstego

odbędzie się 21 o godz. 18

planetarium wieży ratuszowej.
w

1924Marian

r,, zam. przy ul. Krzywej 3/6) od
dwóch lat uchylał się złośliwie

Na Rynku krakowskim w okresie przedświątecznym „wy
rastają” stragany ze wszelkimi dobrami. Już obecnie mo
żna tu zaopatrzyć się w akcesoria służące do ozdoby choi
nek. fot. A, Piotrowski, j

Do kolegów plastyków
zwraca się Zarząd Okręgu ZPAP

z prośbą o składanie najlepszych
swych prać malarskich i graficz
nych w odpowiedzi na apel Pi
cassa, wzywający artystów całego
świata do składania' prac na rzecz

ofiar katastrofy We F^ejus.- Pra
ce można • składać .. do 19 bm.

godz. 13.

APTEKI

Mogilska 16, Karmelicka 23, Kra
kowska 19, Krowoderska 74, Mi
kołajska 4, Kościuszki 18, Nowa

Hula — Al. Rewolucji Paźdż. 6.

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Prądnicką

37, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
NEL^ROLOGTCZNY: Botaniczna

RADIO
; Je:../ARTEKU

jak w sobotę.
Godz. 12.20: Gra Zespół Col

lege Diexiland Band. 15.00: Wiad.
15.10: „Spacerkiem przez Rze
szów”. 15.30: Dla dzieci „Srebrne
łyżwy” słuch, w oprać. M . Wit-

wińskiej. 16.00: Wiad. Ziemi Rze
szowskiej. 16.05: Skrzynka inter
wencji. 16.15: Układamy wszyscy

program muzyczny. 16.45: Dzień,
krak. 17.00: Komentarz tygodnia
Stanisławy Jasińskiej. 17.10: A-
matorskie zespoły przed mikrofo
nem. 17.30: „Zagadki z paletą” w

oprać.
' Michała Bobrowskiego.

18.00: Melcdie rozrywkowe. 18.10:
Na krakowskim rynku — fakty,
plotki, komentarze. 18.35: Muzyka
i aktualności. 19.00: W’iad. 19.05:

Uniwersytet Radiowy z cyklu:
„Społeczeństwa zwierzęce” pogad.
dr Jana Żabińskiego pt. „Pszczo
ły i trzmiele”. 19.15: Melodie ta
neczne. 19.30: „Matysiakowie”.
20.00: Koncert Orkiestry PR w

Krakowie pod dyr. Jerzego Gerta.
20.35: Koresp. z zagranicy. 20.50:
Radio-reklama. 21.00: Ż kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sportowa.
21.40: Gra Poz^ańs^a 15- ,ra Ra
diowa. 22.90: Koncert słynnych so
listów •— Ida Haendel — skrzypce
i Louis Kentner — fortepian. 22 .30:
Na fali humoru 1 satyry. 23.00:
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad. 24.CO:
Muz. Łan.

Godz. 16.49: Program dla dzieci

„Teatrzyk Vilimek” 1 „Piątka z

Wyspy Skarbów" — film prod.
ang.,ode. VI. 17.30: Sprawozdanie
z międzypaństwowego meczu w

koszykówce mężczyzn..— Francja
— Polska. 18.55: Nie tylko dla

pań" — magazyn. 19.30: Dzień,
telew. 20.00: Program tygodnia.
20.10: „Na Zachód od Odry”. 20.30:

„Tajemnica Pani Clapin” — film

fab. prod. fr.. dozw. od lat 18-tu.
22.CO: Ost. wiad. dzień, telew. 22.05:
Kabaret „Szpak" — program w

reżyserii Zenona Wiktdrcżyka

RADIO

Godz. 13.30: „Historie nie z tej
ziemi”. 13.50: Konc. życzeń. 15:
Dla dzieci słuch. S. Majchrow-
skiego pt. „Wielki dzień Mendels
sohna. 16.05: Wyniki Lajkonika;
15.10 — „Romuius Wielki” —

fragm. przedst. w Teatrze Ludo
wym w Nowej Hucie ,reż. Jerze
go Krasowskiego, oprać, radiowe
Józefa Grotowskiego, 16.30 — Kon
cert chopinowski wyk. Claudio
Arrau (Chile), 17.00 — Wiad., 17.05
— Koresp. z zagranicy, 17.15 —

Muzyka, 18.50 — Melodie Feliksa

Rybickiego, 19.00 — Wiad., 19.05
— Kwadrans melodii tanecznych
— gra Orkiestra Taneczna Radia

Węgierskiego z udziałem solistów,
19.20 — „Króliki hrabiego Random
Ifa” słuch, wg noweli G. Jonesa,
20.00 — Gra Sekstet PR, 20.30 —

Rytm i piosenka. 21 .00 — Dzien
nik wieczorny, 21.26 — Wiad;
sport., 21.30 — „Legendowe posta
cie Zakopanego”, 22.00 — Ogólno
polskie wiad. sport., 22.30 — Krak*
aktualności sport., 22.40 — Gra
Wrocławski Kwintet Rytmiczny,
23.00 — „Muzyka różnych naro

dów”, 23.50 — ost. wiad.

Godz. 13.30: „Czy są jeszcze nai
wni” — rep. telew. 14 .00: Program
dla wsi: „Zadzwońcie do mojej
żony” — film fab. prod. polsko-
czeskiej. 15.35—16.15 przerw a.

16.15: Program dla dzieci starszych
i młodzieży — rep. telew. z Domu

Kultury na Targówku. 17.00: E-
strada poetycka: „Młoda poezja
polska” w układzie 1 reżyserii
Olgi Lipińskiej. 17 .30: Quiż mu
zyczny: „Z melodią na ty”.
18.:0: PKF. 18.49: Film krótkome-

trażowy. 19.00: Dzień, telew. 19.45:

„Ruy Blas” — film fab. prod. fr.

dozw. od lat 18-tu.


